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B u d o w n iczo w ie  M D M  zaciągnęli 
W a r ty  S ta l inow sk ie

(f) W Warszawie, na m urach ! warzysza Stalina. Zobowiązała 
M arszałkowskie j Dzieln icy M ie - \ się ona do wykonania o jeden 
szkaniowej po ja w iły  się p laka- '• dzień przed zaplanowanym ter- 
ty, na których zespoły i b ryga- I m inem 5 400 m kw . tynków  
dy robocze w yp isa ły  swe zobo i oraz ułożenia 900 m kw . podłóg 
wiązania, podjęte dla uczczę- ; Ponadto podjęto szereg innych 
n;a zbliżającej się 72 rocznicy I zobowiązań. (i)

Komisja energii atomowej 
rozpatrzyć rezolucję

i broni 
„trzech** i

Propozycja Polski w Komisji Politycznej 0!NZ

klasycznych powinna 
poprawki ZSRR

urodzin Chorążego Światowego 
Obozu Pokoju — Józefa Stalina.

„D la  uczczenia 72 rocznicy 
urodzin  W ielk iego S talina — 
czytam y na jednym  z plakatów, 
zespół m urarsk i W ładysława 
Góreckiego zaciąga „S ta lino w 
ska W artę“  w czasie pełnienia 
k tó re j wykonywać będzie 342 
zamiast dotychczasowych 
ptocent norm y“ .

Podobny m eldunek zamieściła 1 ’ Sędzinsfci.

iii
(Kor. wł.). W Łódzkie j F abry

ce Maszyn W łókienniczych dla 
uczczenia 72 rocznicy urodzin 
towarzysza Stalina, zorganizo
wano z in ic ja tyw y  kontro lera 
W aleriana Sib ilskiego i kon
strukto ra  Tadeusza Paula 
pierwszą w Polsce tró jkę  rnode- 

328 I larską w  skład k tó re j weszli 
| towarzysze L iśkiew icz, W ira

na bloku 15 grupa ciesiel- j 
ska Stanisława Wieczorka, a na | 
budowie szkoły — ZM P-owski \ 
zespół m ura rsk i Jerzego Ja- 
czyńskiego. Do wysokiego .prze- I 
kraeżania norm zobowiązały się 
również zespoły zbro jarzy: B ro 
nisława Stolarskiego i S tan isła
wa Cybulskiego oraz grupa ko j 
paczy Mateusza Jasińskiego.

i i
(Obsł. w ł.). W tych dniach 

załoga Zarządu Budowlanego 
n r 7-A Zjednoczenia B udow la
nego Warszawy — 7. za trudn io
na przy budowie osiedla G ro
chów I I I  podjęła dodatkowe 
zobowiązania produkcyjne na

Dzięki ko lek tyw ne j pracy 
t ró jk i produkcja modeli poste 
pować będzie znacznie szybciej 
i — jak  wykazują obliczenia — 
czas p rodukc ji 400 modeli zosta
nie skrócony o 33 procent. (B)

&
W związku ze zbliżającą się 

72 rocznicą urodzin Generalissi
musa Józefa Stalina, ponad 
20O-tvsięezna rzesza członków 
TPP-R w woj. kie leckim  p rzy
gotowuje się do uroczystego ob
chodu rocznicy. We wszystkich 
zakładach pracy, instytucjach 
i na wsiach województwa zo
staną zorganizowane uroczyste 
akademie, na k tórych będą w y 
głaszanie re fera ty, poświęcone

(f) P A R Y Ż  (PAP). —  Na poniedzia łkow ym  posiedzeniu K o - I'-Lloyda jes t co na jm n ie j dziwna, 
m is ji P o lityczne j ONZ toczyła się w  dalszym ciągu dyskusja j Gdy m ów iliśm y o zakazie bom- 
„a d  a e , . „ ta j,  „ z c d ,  zachodnich w p r a w i ,  | S S S S f S i
gulow ania , ograniczenia i zrownowazonej re dukc ji wszystkie.i 
s ił zb ro jnych  i w szystk ich zbro jeń“  oraz nad zgłoszonym i do 
n ie j popraw kam i radzieckim i.

dającym bezwzględnego zakazu 
broni atomowej, ja k  również

przesądza prac kom is ji do i 
spraw energii atom owej i broni 
klasycznych.

W rzeczywistości jednak pan 
prof. Jessup chce kom is ji te j 
narzucić jako podstawę je j prac

U roczyste  odsłonięcie posągu 
Jó/eh i Stn łiiia  w  Budapeszcie

W toku dyskus ji delegacja 
polska przedłożyła następujący 
projekt, rezo lucji:

„Po zapoznaniu się z memo- 
landurn przewodniczącego pod 
kom is ji, ustanowionej rezolucją 
K om is ji Politycznej dnia 30 li 
stopada 1951 r „  Zgromadzenie 
Ogólne

1) Ustanawia przy Radzie Bez
pieczeństwa kom isje energii ato 
mowej i bron i klasycznych: 
skład członków tej kom is ji jest 
ten sam. co skład członków ko 
m is ji energii atomowej i kom i
s ji broni klasycznych; kom isja 
będzie działać zgodnie z przepi

sami procedury kom is ji energii 
atomowej z tym i zm ianami. ia 
kie uzna ona za potrzebne wpro 
wadzić;

znosi kom isję energii atorr.o 
wej i zaleca Radzie Bezpieczeń 
stwa zniesienie kom is ji broni 

| klasycznych;
[ 2) Przekazuje kom is ji energii
] atomowej i broni klasycznych 
do rozpatrzenia p ro je k t rezo lucji 
przedłożony przez delegacje Sta 

I nów Zjednoczonych, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i F ranc ji oraz zsłoszo 

| ne przez delegację ZSRR po 
i p ra w k i do powyższego pro jek 
i tu “ .

Przemówienie wiceministra W ierblowskiego i mieć tak i sposób argum entacji
°  i w  którym , z k tó re jko lw ie k  stro-

ścisiej kon tro li w ykonyw ania i i wytyczną działania rezolucję 
| tego zakazu, w ysuw ali oni a r- ! trzech mocarstw. Próba na- 
| gument, że nie mogą przyjąć te- i rzucenia w  tej c h w ili tak ie j de- 
| go rodzaju założenia, bo broń ' cyz ji zniszczy, naszym zdaniem, 
j atomowa jest to dziedzina, w j nawet te, ja kkS lw iek  n iew ie lk ie , 
j któ re j ich k ra je  rzekomo góru- j jednak przedstaw iające w a r- 
i ,fe, a zatem, ja k  tw ie rd z ili, po- tość osiągnięcia prac podko- 
| zbaw iliby  się oni sami „  pod- j m is ji. B yłoby to zastosowaniem 
staw swego własnego bezpie- metody, k tó ra  leży u podstaw 

| czeństwa“ . Na odcinku tzw. i kryzysu naszej O rganizacji, 
broni klasycznej w yw odz ili oni. , Nie należy więc rezygnować z 
że ich stan uzbrojenia i sił i żadnych w ys iłków  i m ożliw o- 

I zbrojnych nie mógł być zredu- 
| kow any z uw agi na ich szczu
płość.

Negatywne zatem stanowisko 
m ocarstw  zachodnich raz uza- 

! sadniane jest siłą uzbrojenia, 
innym  razem słabością uzbroje- 

1 nia. Trudno, rzecz jasna, zrozu

ści, by osiągnąć uzgodnione 
stanowisko czterech mocarstw.

Wychodząc z powyższych za
łożeń i  biorąc pod uwagę sze
reg wypow iedzi w  te j podko
m is ji, delegacja polska posta
now iła  przedłożyć p ro je k t re
zolucji. Jest to rezolucja o cha
rakterze proceduralnym . Re
zolucja ta nie przesądza prac

cześć 72 rocznicy urodzin to - i życiu i pracy Józefa Stalina.

Nowa uchwala Pre/.yiiium Rządu 
w sprawie oszczędzania energii 
elektrycznej przez zakłady pracy

(f) P rezydium  Rządu podjęło 
ostatnio uchwałę, regulującą 
sprawę poboru energii e lek
trycznej w  okresie zimowym 
1951/52.

Pobór energii e lektryczne j 
przez większe zakłźfcly pracy 
uregulowany został k ilk a  m ie
sięcy temu. Zakłady te,’ k tó 
rych zgłoszona moc urządzeń 
przekracza 50 k ilow a tów , ma lą 
już  od dawna ograniczoną moc 
poboru i ilość zużycia energii 
e lektrycznej w godzinach szczy
towego obciążenia sieci 
, Nowa uchwała obejm uje po
zostałe uspołecznione zakłady 
przemysłowe) nieuspołecznione 
zakłady rzemieślnicze oraz urzę
dy państwowe- i społeczne

padku przekroczenia poboru 
ustalonej, ilości energii, ta 
oierwszym  razem zakład będzie 
p łac ił 2 -kro tną a za drug im  ra 
zem 4-kro tną należność m ie
sięczną.

Urzędy państwowe, in s ty tu 
cje państwowe i społeczne oraz 
przedsiębiorstwa uspołecznione 
pow inny ograniczyć pobór ener
g ii e lektryczne j w godzinach od 
6 do 8 i od 16 do 22-e,j tak, 
aby zużycie energii w grudniu 
br. by ło  niższe o 10 procent, w 
styczniu 1952 roku — również 
o 10 procent, a w lu tym  1952 r 
o 20 procent w stosunku do li- , 
stopada 1951 r.

Urzędy państwowe i społecz
ne oraz przedsiębiorstwa uspo-

Przedkładając tę rezolucję 
szef delegacji polskie j w icem i 
nister W ierb łow ski wygłosił 
przemówienie, w k tó rym  stw ie r 
dził m. in . :
. Pragnę zaznaczyć że delega 
cja polska stoi na stanowisku 
że ty lko  przez włączenie poprą 
wek radzieckich do tekstu rezo 
lu e ji trzech mocarstw, rezolucja 
ta stać się może jasną i kon 
kretną i w tedy ty lko  będzie 
mogła służyć jako podstawa

ogólnikowych, zawartych w re 
zolucji am erykańskie j, stawia 
konkretne postulaty.

Jak już wspom inałem  w  po
przednich moich wystąpieniach, 
istotna i decydująca wartość tej 
propozycji radzieckiej leży w  
tym , że dzięki redukc ji sił 

1/3

prac nowei kom is ji energii ato j Równocześnie z akcją kom isji 
mowej i zbrojeń typu klasycz- ; spraw energii atomowej i 
nego. Naszym zdaniem, popraw i bron i klasycznych, równocze- 
k i radzieckie przew idują ta k i | śnie z wprowadzeniem systemu 
system kon tro li, k tó ry  zapewni i kon tro li zbrojeń, ludy 'św ia ta 
skrupulatne wykonanie konwen ; odczują natychm iast błogośła-

zbro jnych i zbrojeń o 
dziemy już  , w  ciągu roku od | nej uważamy, że K om isja  Poli- 
c h w ili przyjęcia te j u c h w a ły ! tyczna powinna uchw a lić  prze
m ogli odczuć pozytywne w y n ik i i de wszystkim  powołanie do ży- 

| naszej akc ji, zm ierzającej do | cia nowej kom is ji do spraw 
I zmniejszenia ciężaru zbrojeń. I ’energii atomowej i bron i k la 

ny podejść, Stany Zjednoczone \ kom is ji do spraw energii ato- 
i ich sojusznicy us iłu ją  stworzyć j ; m owej i b ron i klasycznych, nie 
sytuację wyłącznie dla s ie b ie : narzuca je j ciasnych ram, me 
korzystną. Takie postawienie i wiąże je j rąk. Spowoduje ona, 
sprawy jest sprzeczne z samą j że rozpoczęte w  ramach podko- 
istotą zagadnienia red ukc ji i m is ji czterech m ocarstw prace 
zbrojeń. | będą m ogły być kon tynuow a-

Rozważając jednak zagadnie- ; ne- Dlatego też .uważamy, że
bę- | nie na płaszczyźnie procedural- 1 na obecnym etapie pow inniśm y

'•I — •* ------1*~ — ~ •- rr  —  - - - - ! się ograniczyć do powołania
kom is ji do spraw energ ii ato-

Zakłady przemysłowe i w a r / j  lecznione piacie będą za prze 
sztaty rzemieślnicze nie mogą | kroczenie zużycia energii e iek- 
pobisrać energii e lektryczhej ! trycznćj za pierwszym  razem 
dla celów produkcyjnych w i 10-ltrolną stawkę za k ilow a to - 
godzinach od 6 do 8 i od 16 do j godzinę (nie m nie j jednak niż 
22-ej. Zakaz pobierania energii i 50 zl) za następnym razem — 
elektrycznej dla zakładów po- 20-krotną stawkę (nie m niej 
łożonych w okręgach dolno- i jednak niż 100 zł), 
śląskim  (W rocław), zachodnim j G łów nym  energetykom w  za- 
(Poznań, Szczecin) i północnym | kładach przem ysłowych, dla 
(Gdańsk, Bydgoszcz, O lsztyn) j  których pobór mocy "urządzeń

cji. Nie bedzie on Dozwalał na 
mieszanie się w sprawy we 
wnętrzne państw. W len sposób 
'Proponowany system kon tro li u 
n iem ożliw i uzyskanie up rzyw ile  
'owanei pozycji dla iednego 
państwa lub  grupy państw, bio 
rących udział w konwencji.

Poprawka radziecka. dotvcza 
ca rozbrojenia w dziedzinie bro. 
ni klasycznych. zamias“ fo rm u ł

sycznych. Dalszym krok iem  by 
łoby przekazanie tejże kom is ji 
wszystkich uzgodnionych i nie- 
uzgodnionych propozycji celem 
ich zbadania i opracowania od
powiednich zaleceń, 

w ieństwo tej decyzji. I Kom isja Polityczna ma przed
Wszelkie argum enty, w ysu -I sobą rezolucję trzech mocarstw 

wane przeciwko koncepcji re- i popraw ki radzieckie. W tej 
dukc ji zbrojeń., w  szczególności i sytuacji uważamy, że byłoby 
argum enty Stanów Żjednoczo- i błędem przyjęcie tak ie j rezolu-
nych, posługujących się sloga
nem o braku in fo rm ac ji, do ty
czących s ił zbrojnych i zbrojeń, 
odpadają w całości.

A rgum entacja  zresztą zarów
no pana Jessupa jak  i pana

cji, k tóra nie m ia łaby poparcia 
czterech mocarstw. Taką me
todę zalecał nam tu w sobotę 
pan profesor Jessup. Usiłow ał 
on nam udowodnić, że przyjęcie 
rezo lucji trzech m ocarstw nie

mowej i b ron i klasycznych. K o 
m is ji tej. przekażemy cały m a
te ria ł k tó ry  przedstaw iony zo
stał V I sesji Zgromadzenia O- 
gólnego, a w  szczególności ma
te ria ł podkom isji czterech mo
carstw , rezolucję trzech m o
carstw  i  'popraw ki radzieckie. 
K om is ją  w inna ja k  na jrych le j 
rozpocząć pracę.

Uważamy, że rezolucja nasza 
stwarza w a ru n k i najlepszego 
rozw iązania problem u. Jeśli trzy  
mocarstwa chcą dać dowód, że 
zależy im  naprawdę na rozbro
jen iu  i że nie pragną, ja k  !o 
dotychczas czyn iły , narzucać 
Zgromadzeniu Ogólnemu swej 
w o li, to pow inny wyrazić .zgo
dę na wniosek polski.

(d) BUDAPESZT (PAP). W 
Budapeszcie odbyło się uroczy
ste odsłonięcie posągu S talina 
Na uroczystość przybyło  ponad 
50 000 osób. Obecni b y li przed
staw iciele rządu i p a rtii w tej 
liczbie sekretarz generalny Wę
g ierskie j P a rtii Pracujących — 
M. Rakosi, przewodniczący Pre
zydium W ęgierskiej Republik i 
Ludowej — S. Ronai. prem ier 
rządu węgierskiego. — I Dobi 
członkowie B iu ra  Politycznego 
KC W ęgierskie j P a rtii P racu ją
cych oraz przedstaw iciele dy 
plom atyczni ZSRR. Chińskie j 
R epublik i Ludowej, k ra jó w  de
m okrac ji ludow ej i NRD.

Na w ie lk im  wiecu, k tó ry  od
by ł się na placu Varosliget 
przem awiał członek B iu ra P o li
tycznego KC W ęgierskie j P a rtii 
Pracujących, m in is te r k u ltu ry  
— J. Rêvai. Nawiązując do u- 
chwały o wzniesieniu w  stolicv 
W ęgierskiej R epub lik i Ludowej 
posągu Stalina, podjęte j przez 
stołeczną radę narodową w “ 0 
rocznice urodzin S talina, m in i
ster Rêvai podkreślił, że posąg 
ten stanow i symbol wdzięczno
ści i m iłości narodu węgierskie-

go dla-7 swego najlepszego p rzy
jaciela, wodza całej postępowej 
ludzkości — Stalina.

S ta linow i A  stw ie rdz ił m ów 
ca — zawdzięcza naród w ęgier
ski swą wolność i niezawisłość, 
możliwość budowania nowego, 
szczęśliwego życia. Stalinowska 
arm ia w yzw oliła  naród w ęgier
ski. Związek Radziecki okazuje 
naszemu k ra jo w i ogromną po
moc. Najw iększą dla nas pomo
cą jest nauka Stalina, dzięki 
k tó re j okrzepła nasza W ęgier
ska Partia Pracujących Pud 

| je j k ie row n ictw em  naród wę- 
i gierski pomyślnie buduje socja- 
: lizm.

Przemówienie m in is tra  Re- 
va i‘a przerywane było  wielo« 

i k ro tn ie  b u rz liw ym i ow acjam i 
i na cześć Stalina, pokoju, na 
! cześć Matyasa Rakosi^ego.

Wśród dźw ięków M iędzyna- 
! rodów ki nastąpiło odsłonięcie 

posągu. Posąg wysokości 3 m. 
i odlany z brązu wznosi się na 
! cokole wysokości 10 m. Posąg 
; S talina w ykonany został przez 
j wybitnego rzeźbiarza węgier- 
i skiego — Sandora M ikusa.

Wybory do sadów ludowych ZSRR 
tnanHestaclg iednuści 
moralno-politycznej 

społeczeństwa radzieckiego
(d) M O SK W A  (PAP). W atmosferze w ysok ie j aktyw ności 

po litycznej odby ły  się 18 brn. w  ZSRR w ybo ry  do sądów 
ludowych.

Kopalnie Rybnickiego Zjednoczenia Przemyślu Węglowego 
wykonały roczny plan wydobycia

Zwuięsłiie meldunki slalownilióu, włókniarzy i chemików

— obowiązuje od 16 do 22-ej.
Uspołecznione zakłady prze

mysłowe, pracujące całą dobę, 
mogą pobierać energię e lek 
tryczną w rannych i w ieczor
nych okresach szczytowego 
obciążenia ty lk o  w wysokości 
ustalonej przez w łaściwe Za
k łady  Zbytu  Energii. W w.y-

eiektrycznych został ustalony, 
przysługuje — je ś li wykażą 
obniżkę poboru mocy elektrycz
nej — prem ia specjalna za każ
dy 1 procent obniżenia poboru 
mocy w  porównaniu z m iesią
cem poprzednim, w  okresie od 
1 grudnia br. do 31 m arca#1952 
roku.

01 warcie II Ogólnopolskiej 
Wystawy Plastyki

(f) W  dniu 17 bm., w  gma
chu Zachęty, odbyło się u roczy
ste otwarcie I I  ogólnopolskiej 
wystawy p lastyk i, zorganizo
wanej pod protektoratem  Pre
zesa Rady M in is trów  Iow. Jó
zefa Cyrankiew icza przez M in i
sterstwo K u ltu ry  i Sztuki i 
Związek Polskich A rtys tów
Plastyków.

Na uroczystość p rzyby li:
członkowie Rady Państwa,
członkowie Rządu R P. z wice
premierem A. K orzyckim  i m in 
St. Skrzeszewskim na czele, 
przedstaw iciele KC PZPR, orga-

liczni
a rty -

] A lzacji masowych oraz 
i przedstaw iciele świata 

styc7,nego.
Na otw arciu  wystawy obecni 

| b y li członkowie korpusu dyplo- 
| matycznego akredytow ani w 
j Warszawie.
j Zebranych pow ita ł prezes 
ZPAP J. K ra jew sk i.

Następnie zabrał głos w ice
m in is ter K u ltu ry  i Sztuki W 
Sokorski, k tó ry  om ów ił znacze
nie wystawy.

O tw arcia w ystaw y dokona’ 
m in is te r K u ltu ry  i S ztuk i D y
bowski.

(f) Z  każdym  dniem rośnie liczba zakładów, któ re  w yko 
nały plan p rodukcy jny  na rok  1951. W iele fa b ryk , kopalń, 
sta low n i rea lizu je  już  zadanie trzeciego roku  planu 6-le t- 
tiiego —  m. in. R ybn ick ie  Zjednoczenie Przem ysłu W ęglo
wego, sta low nia hu ty  „B a to ry “  i zakłady podległe C en tra l
nemu Zarządow i Przem ysłu B a rw n ikó w  i P ó łp roduktów .

G órnicy Rybnickiego Z jedno- i 17 dni przed term inem  w yko 
rzenia Przemysłu Węgłowego nała swój tegoroczny plan pro- 
złożyli 17 grudnia br. zwycię- i dukcyjny, sta lownia hu ty „B a -

Odsłonięcie orlbudiiuanegn pomnika 
Stanisława Moniuszki w Poznaniu

(f) W Poznaniu odbyła się i artystę rzeźbiarza Edwarda 
uroczystość odsłonięcia odbudo- | Haupta,
wanego pomnika w ielkiego | Na uroczystość odsłonięcia.

ski m eldunek o w ykonan iu  14 
dni przed term inem  rocznego 
zadania produkcyjnego.

Na uroczystość w kopalni 
„Jankow ice“ , która pierwsza w 
Zjednoczeniu R yb ińskim  w yko 
nała swój plan roczny, przybył 
M in is te r G órn ictw a tow. Ry
szard Nieszporek.

Przodu jący górn icy
O w ykonan iu  tegorocznego 

planu wydobycia zameldowały 
ostatnio załogi kopa ln i „M ie - 
ehowiee“  i kopaln i „W a len ty  - 
W awel“ . Wśród ryw a lizu jących 
o najwyższą wydajność gó rn i
ków kopa ln i „W a len ty  -  W awel" 
czołowe miejsca za jm ują : b ry 
gadzista ścianowy Paweł M a
łek, rębacz ścianowy Augustyn 
Polok, rębacz fila ro w y  Ignacy 
Gawron oraz młodzieżowa b ry 
gada fila row a.

O zwycięskie j rea lizacji rocz
nych planów  donoszą także za
łogi kopa ln i „P rezydent“ , „Jo 
wisz“  i  „S iles ia“ .

to ry “ . Osiągnięcie to załoga sta
low n i uzyskała dzięki stosowa
niu  coraz szerzej przyśpieszo
nych wytopów. Na czoło, wśród 
s ta łow n ików  hu ty  „B a to ry “ 
w ysunęli się wytapiacze: P io tr 
Durok, A n to n i K rzyw oń i Jó
zef Furtok.

M eldunek zakładów  
przem ysłu  b a rw n ikó w  

i pó łp roduktów

14 bm. w ykona ły  roczny plan 
pod względem wartości zakła
dy podległe Centralnem u Za
rządowi Przemysłu B arw n ików  
i Półproduktów. Jest to jedna 
z najw iększych gałęzi przem y
słu chemicznego.

*

Z woj. szczecińskiego dono
szą o w ykonaniu tegorocznych 
planów produkcyjnych przez

załogi ponad 100 zakładów pra
cy.

*
Na 21 dn i przed term inem  

zrealizowała tegoroczny plan za
łoga Zakładów W ytwórczych 
A pa ra tu ry  P recyzyjne j.

Józefa Twardocha. 
K licha  i Adama

nika P racy1 
Franciszka 

j Mieszczaka,
! 953 członków załogi huty
! „Sosnowiec“  otrzym a prem ie z : 
; funduszu zakładowego, fundu- 
I szu specjalnego oraz nagrody 
j otrzym arfej z CRZZ.

ZPB im . D zierżyńskiego — ' 
pierwsze w  przem yśle 

baw ełn ianym  — w ykon a ły  j
roczny plan

\
(Kor. wł.). — Jako pierwsze : 

! w  branży bawełn ianej w ykona- i 
j ty swój roczny plan p rodukcy j- 
I ny ZPB im. Dzierżyńskiego w 
| Łodzi. T ka ln ia  tych zafeładów j 
| w ykona ła plan roczny jeszcze j 
j 7 bm., przędzalnia odpadkowa— j 

12 bm., przędzalnia średnio- j 
l przędna — 15 bm.
| Osiągnięcia swoje zakłady za- 
| wdzięczają o fia rne j pracy zało- 
I gi, z k tó re j na szczególne w y 
różnienie zasługują: Jan Ga- 

j jew sk i i M arian  Deka z przę- 
| dzałn i odpadkowej, M aria  O- 
! le jn ik  J  Helena Kom orowska z 
! przędzalni średnioprzędnej, He
lena Przyborowska, Eugenia 

| Jan ikowska i Stefania Kaczm a- 
I rek z tk a ln i nowej, Adam 
i Gruszczyński i M aria Deka z 

załodze życzenia tow. T rzc ion- i m łodzieżowej brygady im 
ka. D yre k to r Borejdo odznaczył j Czutkicha, oraz (m ajstrow ie Ste- 
w  im ien iu  m in istra  Przemysłu [ fan M arc inkow sk i i M ieczysław

W ybory odbyły się w  9 repu
blikach zw iązkow ych— RFSRR, 
U kra ińsk ie j SRR, B ia ło rusk ie j 
SRR, Aaerbejdżańskiej SRR. 
L itew sk ie j SRR, Łotew skie j 
SRR, K irg is k ie j SRR, Tadżyc
k ie j SRR i O rm iańskie j SRR.. 
W pozostałych 7 republikach 
w ybory odbędą się w  najbliższą 
niedzielę 23 bm.

W ybie ra jąc sędziów i  ła w n i
ków  sądów ludowych naród ra 
dziecki głosował jednom yśln ie 
na kandydatów  b loku kom un i
stów i bezparty jnych. W iadomo
ści napływające z repub lik , w

wyborców. W  Rydze do godz. 
12 w  południe głosowało 96,6 
procent wyborców. Również 
we Frunze, Stalinabadzie, Ba
ku, M ińsku i W iln ie  w  godzi
nach przedpołudniowych ponad 
95 procent wyborców  1 złożyło 
już  swe głosy. W E ryw an iu  gło
sowało do godziny 12-ej ponad 
99 procent wyborców.

W iadomości napływające z 
Azerbejdżanu i Ł o tw y  podają, 
że do godz. 15-ej ogromna w ię k 
szość wyborców  w  tych rep ub li
kach złożyła swe głosy.

Oddając głosy na kandyda
tów bloku kom unistów  i bez-

któ rych  odbyły  się w ybory po- i pa rty jnych  w yb o rcy podkreśla- 
dają, ze )uz we wczesnych go- ! li, że w yb ie ra ją  sędziów dodżinach rannych zanotowano w  • ,  
lokalach wyborczych P ro m n a  i na jbardzie j demokratycznego

Plan tegoroczny wykonała 
również załoga Zakładów  B u 
dowy Maszyn i A pa ra tu ry  w 
K rakow ie , k tóra zain icjow ała 

j współzawodnictwo o ty tu ł n a j
lepszego zakładu w przemyśle 
budowy maszyn.

Zw ycięska załoga 
h u ty  „Sosnow iec“  

o trzym a ła  sztandar 
przechodni

(f) W Domu G órn ika w  So
snowcu odbyło się uroczyste 
zebranie załogi hu ty „Sosno
wiec“ , na k tó rym  sekretarz 
CRZZ — Kow alczyk przekaząl 
zwycięskie j załodze sztandar 
przechodni CRZZ i 75 tysięcy 
złotych nagrociy za osiągnięcia 
produkcyjne w  trzecim  k w a r
tale bieżącego roku.

W im ien iu  KW  PZPR złożył

ogromną 
frekwencję. W w ie lu  okręgach 
wyborczych 100 procent w yb o r
ców złożyło swe głosy na długo 
przed zamknięciem lo k a li w y 
borczych.

W  sto licy ZSRR, w  Moskwie 
wśród kandydatów  na 
i ła w n ików  ludowych 
wało się ponad 7 tys. robo tn i
ków, około 3 tys. inżyn ierów  i 
techników, około 2 tys. przed
staw ic ie li in te ligenc ji. x Do go
dziny 18-ej w  Moskw ie oddało 
swe głosy praw ie 100 procent

sądu na świecie, do sądu sto
jącego na straży interesów na
rodu, że głosują w  im ię dalsze
go zwiększenia potęgi ojczyzny 
radzieckiej.

W ybory do sądów ludowych 
w ZSRR stały się w ie lką  m an i- 

sędziów i festacia zwycięstwa dem okracji 
znajdo- j radzieckie j, m anifestacją je d 

ności m oralno - po litycznej spo
łeczeństwa radzieckiego, Jego 
zespolenia w okó ł p a rtii bolsze
w ick ie j, w okół S talina prowa
dzącego naród radziecki do ko
m unizm u.

Opinia francuska domaga się 
handlu z Europą wschodnią

(f) P A R Y Ż (PAP). W  całej j Handlowych z „w szys tk im i bez 
F rancji wzmaga się ruch na w y ją tku  k ra ja m i“ . Rezolucję 
rzecz zacieśnienia stosunków j podpisali: przedstawiciele P ow - 
handlowych ze Zw iązkiem  Ra- I szechnej Konfederacji Pracy, 
dzieckim  i k ra jam i dem okracji ■ Konfederacji Chrześcijańskich 
¡udowej. | Zw iązków  Zawodowych, Pow-

„H u m an ite " donosi, że K ra jo - I szechnej Konfederacji Pracow- 
wy K om ite t Cen na propozycje ; n ików  Rolnych oraz przedsta- 
orzedstawiciela Powszechnej | w iciele w łaścicie li przed.ńę- 
Konfederacji Pracy jednom yśl- ; b io rstw  i zakładów upaństwo- 
nie powziął rezolucję, domaga- | w ionych. . 
jącą się rozszerzenia stosunków 1

Ciężkiego odznaką „P rzodow - ! P atyk (bg)

kompozytora polskiego — Sta
nisława Moniusżki. Odrestauro
wanie zniszczonego przez h itle - | 
rowców pomnika um ożliw iła 
ofiarność społeczeństwa Pom- | 
n ik  został odtworzony przez

która odbyła się w parku na- j 
zwanym im ieniem  w ielkiego 1 
kompozytora, przyby ły  tłum y 
mieszkańców Poznania, m anife
stując swoje przyw iązanie do 
twórcy narodowej opery i po l
skiej pieśni.

Dalsze p o w ia ty  m eldu ją  o w yko na n iu  
rocznych p lanów  skupu zboża

Sukces Włoskiej Powszechnej 
konfederacji Pracy

W kopalniach dolnośląskich 
zmechanizowano transport dołowy

(f) W kopalniach dolnośląs - 
kich zmechanizowano’ odstawę 
uiobionego węgła w 97,8 pro
cent.

W ysokowydajne. lekkie prze
nośniki jednolańeuehowe zastu- 
sowano w przodkach niezme- 
chanizowanych, d wułańcucho- 
we ciężkie przenośniki zgrzeb
łowe i niezwykle w ydajne prze
nośniki: taśmowe — w rozbudo
wanej obecnie sztolni upadowej 
„A m a lia “  Obok radzieckich u-

maszyny urabia ją  już 36 pro 
cent wydobywanego węgla.

Dzięki wprowadzeniu na ścia
ny kopalni im. M. Thoreza w rę 
biarek i wrębopługów załoga 
kopaln i przekroczyła zaplano
wany na roboczodniówkę wska
źnik wydajności o . 11 procent 
W kopalni „M ieszko“  po w p ro 
wadzeniu w ręb ia rek średn.f 
przekraczanie norm wzrosło o 
5 procent. Załoga szybu „Jan1 

Nowej Rudzie w ykonu j

Bojow a postawa 
grom adzkich organ izacji 

p a rty jn ych

(OD W ŁASNYCH KORESPONDENTÓW  ..TRYBUNY LUDU")

(f) Dalsze dwa pbw ia fy, k tó re  w pełn i w ykona ły  roczne j 
plany skupu zboża — to G ry fin o  w w o j. szczecińskim i K lucz- j 
bork —  w  opolskim. Od m iarek i odsypów zostały zw o ln io - | 
ne pow ia ty : Nowe M iąsio (w o j. o lsztyńskie), P ru d n ik  (wo j. j 
opolskie) i W ejherowo (w o j. gdańskie). Najlepsze w y n ik i i GDAŃSK. Pow iat W ejhero
wi planow ej, sprzedaży zboża uzyskali 15 grudn ia  chłopi j wo jest szóstym z kole i pow ia - 
z w o jew ództw : zielonogórskiego, krakow skiego, ka tow ick ie - lem w  w ojew ództw ie gdańskim, 
go, koszalińskiego i rzeszowskiego. | zwolnionym  od m iarek i odsy-

i pow. Najlepsze w y n ik i w plu- 
Z przebiegu ko n tra k ta c ji i tacja na jspraw n ie j przebiega w i nowym skupie zboża osiągnęły 

trzody chlewne i ¡pow iatach: łom żyńskim , ko l- J gm iny Kosakowo i W ierzchuci-
I m eńskim  i bielsko - podlaskim ' no. k tóre z nadwyżką w yko n 3 - 

Nadchodzą dalsze m eldunki o j W woj. lubelskim  przodują w j jy  roczne plany, 
iżyw ieniu ko n tra k tac ji trzody ; kon tra k tac ji ro ln icy t  pow. ra- 
sbiewnej, dzyńskięgo oraz powiatów:

Jednym z przodujących w  \ hrubieszowskiego, kraśnickiego,

! (f) R ZY M  (PAP). — Włoska
Powszechna Konfederacja Pra- 

I cy (C G IL) odniosła wspaniały 
j sukces w odbywających się o- 
becnie na terenie całego k ra ju

zdobyła łącznie 399.463 głosy, 
czyli 75,73 procent oraz 7.130 
mandatów. Chrześcijańskie zw. 
zaw. o trzym ały 104.729 głosów 
(19,85 procent). Socjaldem okra-

rządzeń transportow ych pracu-■ |^ woje dzienne pIanv wydobycia
ją  przenośniki p rodukc ji k ra jo 
w e j — lekkie, ciężkie pancerne, 
cichobieżne taśmowe i trans
portery hamujące, zastosowane 
z powodzeniem w pokładach o 
dużym nachyleniu w kopalniach 
„Nowa R uda / j  „V ic to r ia “ .

Zmechanizowanie odstawy po
zw oliło  na mechanizację proce
sów urabiania t  załadunku. No 
froncie robót wydobywczych

w 110 — 130 procent.
W niezm iernie trudnych wa

runkach pracy. z. powodzeniem 
zastosowano w kopalni „V ic to 
ria “  pierwszą w łom ow ierla rke  
Mogilewskiego W szybie „B o 
lesław “  w  kop „Nowa Ruda“ 
przygotowano już ścianę dla 
wrębopługa o napędzie sprężo
nym  powietrzem.

; chełmskiego i tomaszowskiego

O wzroście liczby zaw ieranych 
| umów kon traktacy jnych dono - 
| szą również z woj. warszaw- 
j skiego. W pow. O strów  Maz 
niektóre gminne spółdzielnie za- 

| w iera ją  dziennie po 60 — 70 
| kontraktów . W podobnym stop
niu wzrosło kontraktow anie 

i żywca w  pow. pu łtuskim . Np 
| gminna spółdzielnia w W ysz-

kon trak tac ji pow iatów w w o je
wództwie opolskim  jest pow.
Głubczyce. Przodują ro ln icy 
gm. K ie trz , którzy przekroczyli 
iuż plan ko n tra k tac ji na I 
kw a rta ł 1952 r.

Pomyślnie przebiega kon tra k 
tacja również w  woj. szczeciń
skim. Tak np. w pow. chojeń- 
skim tego województwa w p ie r
wszej dekadzie grudnia , chłooi 
zakontraktow ali 490 świń, na I j kow ie od ch w ili wejścia w ż y c ie
kw a rta ł przyszłego roku, w pow 
m yśliborskim  — 807 szt.

W woj. białostockim , kon trak-

uchwały Rządu kon trak tu je  
dwa razy więcej tuczników  niż 
w poprzednim okresie.

I

W Kosakow ie początkowo 
skup nie przebiegał dobrze. 
Część średniaków była pod 
wpływem  ku łack im  i w ie lu  z 
nich ociągało się z wykonaniem  
obowiązków wobec państwa 
W tedy gm inie p rzyby li z po
mocą aktyw iśc i — robotniczy, 
k tó rzy  pomogli gromadzkim  
organizacjom p a r ty jn y m  roz
w inąć szeroką robotą po litycz
ną w  gromadach i izolować nie- 
w ykonu jących swych planów 
ku łaków , oraz demaskować ich 
rzeczywistą rolę. Praca zaczęli 
w kró tce dawać rezu lta ty  — z 
dnia na dzień rosła ilość odsta
wianego zboża, a kułacy — czę-

[ ściowo pod naciskiem gromad, 
i a częściowo, w  w yn iku  w ym ie- 

rżenia im  ka r — zmuszeni b y li 
i wyw iązać sią ze swych obo

w iązków wobec państwa.
Również w gm inie W ierzch j - 

i cino w p ływ  na przedterm inowe 
; wykonanie planu m iała dobra 
I praca organ izacji pa rty jnych , 
j W gromadach, w k tórych są 

podstawowe organizacje, chlo- 
| pi prędzej, niż w  innych w yko- 
| nałi swe obowiązki. Taką gro- 
| madą jest np. Brzyno, gdzie 
wszyscy gospodarze nie ty lko  

i w ykona li p lany sprzedaży zbo- 
j ża, ale także uregu low ali 

wszystkie inne swoje obowiąz- 
! k i już w październiku. G rom a

da B rzyno uzyskała ten sukces 
i w łaśnie dzięki m ob ilizacyjne j 
ro li organizacji pa rty jne j, 

j W powiecie w ejherow skim  
dobry przykład chłopom na 
indyw idua lnych gospodarstwacu 

; da ły spółdzielnie produkcyjne, 
k tóre jako jedne z pierwszych 
w ykona ły p lany sprzedaży zbo
ża. Do tych spółdzielni należą: 
Rybno i Słuchowo w  gm inie 
W ierzchucino oraz B lędzikowo 
w gm inie Puck. (iwa)

wyborach do rad zakładowych, j tyczne zw. zaw. uzyskały zale- 
'.V 2.422 zakładach pracy C G IL  i dw ie 2,38 procent głosów.

K oreańskie wojska ludowe 
wyzwoliły dwie wyspy

(f) P E K IN  (PAP). — Dowódz- i m ii ludowej, broniące zachod-
tw o naczelne K oreańskie j A r  
m ii Ludowej w  kom unikacie 
ogłoszonym 17 bm. podało, że 
form acje a rm ii ludow ej w  ści
słym współdzia łan iu z oddzia
łam i ochotników  chińskich pro
wadzą na poprzednich pozy
cjach w a lk i z napierającym  n ie 
przyjacielem , zadając mu zna
czne straty.

Na froncie  wschodnim  o d 
działy a rm ii ludow ej rozb iły 
doszczętnie k ilk a  drobnych od
działów pierwszej am erykań
skiej d y w iz ji piechoty m or- 1 
skiej, k tóre zaatakowały k ilka  
ważnych wzgórz. Zniszczono 1 
również trzy  baterie n iep rzy
jacielskie.

Na froncie  środkowym  i za- I 
chodnim  nie zanotowano żad
nych zmian.

Dnia 16 grudnia oddziały ar- i

niego wybrzeża, w yzw o liły  cał
kow icie dw ie wyspy — Chodo 
i Jukdo.

W  poniedziałek zestrzelono 
j cztery samoloty n iep rzy jac ie l- 
' skie, k tó re  b ra ły  udzia ł w  bom
bardowaniu i ostrzeliwaniu z 

i broni pokładowej szeregu m ie j- 
j scowości położonych na w y - 
I brzeżach wschodnim  i zachod- 
- nim.

H Z I S U \  U IU ERZE:
J. STA R E C : Ograna melodia 

(Korespondencia z Paryża)
A. W .: O w yw iadzie  ks. p ry 

masa W yszyńskiego  
W. S K U L S K A  -  K iedy urzę

dnik czuje się gospodarzem  
JERZY P U T R A M E N T  -  W  

szangha.iskicj O R ZZ (N o
ta tn ik  chiński)

i
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Fakty i wnioski

INie pomogą i „m ędrcy“
„Komitet mędrców” — to or

gan „atlantycki“ (a więc, jak  
wszystkie tego rodzaju organy 
— amerykański), którego ce
lem jest wyznaczanie ile jaki 
kraj ma wydawać na przygoto- 
wania wojenne. Rej w tym ko
mitecie wodzi sam W. Avereil 
Harrim an, były „latający am
basador“ piano Marshalla a 
obecnie specjalista od amery
kańskiej „pomocy" wojskowej. 
„Komitet mędrców" obrado
wał ostatnio nad zwiększeniem 
budżetów zbrojeniowych po
szczególnych państw. Na po
siedzenie przybył nawet Eisen
hower, by, jak stwierdza agen
cja AFP wywrzeć „nacisk na 
państwa europejskie, zmie
rzający do zwiększenia ich 
zbrojeń od 5 do 50 proc.“.

Ciężkie to musiały być obra
dy, jeżeli — raz po raz musiano 
je przedłużać. Najpierw za
kończyć się miały w sobotę, 
później w niedzielę, wreszcie 
nie zakończono ich i w ponie
działek. Powodem tego jest 
fakt. że Harrim an i Eisenhower 
zwiększają presję na członków 
paktu atlantyckiego a przede 
wszystkim na rządy belgijski, 
holenderski, norweski i duński, 
w kierunku zwiększenia w y
datków zbrojeniowych a rządy 
te w iją  się jak  piskorze, oba
wiając się oburzenia mas ludo
wych. Nacisk amerykański jest 
tak brutalny, że np. konserwa
tywny dziennik belgijski „La 
Libre Belgique" musi przyznać, 
iż mocarstwa zachodnie „chcą 
wymierzyć cios gospodarce bel
gijskiej" a inny dziennik pra
wicowy „Cite" stwierdza wprost, 
że „zachód chce wepchnąć Bel
gię w otchłań inflacji".

Te głosy pism prawicowych | 
są niewątpliwie wynikiem ros- j 
nącego z każdym dniem oporu 
szerokich mas ludowych prze- | 
ciwko katastrofalnym dla go
spodarki Belgii żądaniom zbro- j 
jeniowym USA. Protesty prze- [ 
ciwko tej samobójczej polityce ; 
we wszystkich warstwach spo
łeczeństwa belgijskiego są tak 
silne i tak potężne, że nie może 
ich ignorować nawet rząd czy 
prawicowa prasa belgijska. Pod 
wpływem tego nacisku, rząd 
belgijski oficjalnie odmówił 
podwyższenia swego budżetu 
zbrojeniowego o 50 procent. Po
dobna sytuacja panuje i w in 
nych krajach bloku atlantyckie
go.

Sytuacja jest tak jaskrawa, 
że musiał ją dojrzeć nawet czło
nek amerykańskiej senackiej 
komisji kredytowej Milton Yo- 
ung (a wiemy, że panowie te
go typu odznaczają się chorob
liwą wprost krótkowzrocznoś
cią). Oświadczył on w Waszyng
tonie, że „program obronny 
(czytaj: agresywny) państw eu
ropejskich grozi bankructwem, 
a to wskutek całkowitego b ra 
ku zainteresowania dla tych 
spraw ze strony narodów An
glii, Francji i Włoch*. Dodaj
my: nie tylko ze względu na 
brak zainteresowania i nie ty l
ko narodów Anglii, Francji i 
Włoch — ale ze względu na 
rosnący, aktywny opór w s z y 
s t k i c h  narodów, których rzą
dy podpisały agresywny *pakt 
atlantycki.

I  to jest fakt, na który nie 
poradzi ani „komitet mędrców", 
ani „ober mędrzec" Harriman.

O G R A N A  M E L O D I A
(Te le fonem  z Paryża  od specjalnego w ys ła n n ika  „ T ry b u n y  L u d u “ )

B. Z.

„P rzyjac ie le  F ra n c ji“
Kiedy zachodnio - niemiecki 

„kanclerz" Adenauer przeby
wał w Paryżu, nie omieszka! 
on oczywiście mówić wiele 
o „przyjaźni" odwetowej Trizo- 
nii dla Francji. Znakomitą ilu 
stracją tych zapewnień był pou
czający wypadek, jaki zdarzył 
się w jednym z miast w Niem 
czech zachodnich. Jak donosi 
londyńskie prawicowe pismo 
..Daily M ail“, odbył się w tym  
mieście (pismo nie podaje naz
wy) festyn strzelecki z obfitą 
libacją. Charakterystyczną ce
chą tego festynu (i w sytuacji 
całej Trizonii) była zgod
na kompania miejscowych so
cjaldemokratów i hitlerowców.

. którzy we własnym towarzy
stwie. zapijali się wódką. Gdy 
już mieli dobrze w czubie — 
wyszia na jaw  owa „przyjaźń" 
dla Francji, o której tak wiele 
mówił Adenauer Mianowicie 
wszyscy ci panowie zorganizo
wali pochód, w czasie którego 
wśród pijackiej wrzawy, od
śpiewano hitlerowską pieśń: 
„Siegreich wollen w ir Fran
kreich schlagen“ (Chcemy zwy
cięsko bić się z Francją).

ja k  to mówią: co u trzeźwie- 
go w sercu — to u pijanego na 

| ustach. Oto jak w „atlantyckiej 
| rodzince" wyglądają wspaniałe 

perspektywy przyjaźni francu- 
1 sko-niemieckiej. OSA

Mimo terroru reakcji wzrasta 
popularność Frontu Ludowego 

w Indiach

Paryż, 17 grudnia
Ton obrażonej niewinności, 

m ina zranionej sarny, jezu ic
ka sofistyka i  ograna melodia. 
To S ir Gladw.ynn Jebb, b ry 
ty js k i delegat w ONZ przema
w ia  na tem at Niemiec. Siedzący 
obok korespondent am erykań
skiej agencji prasowej prze
gląda tymczasem dzisiejszy 
„N ew  Y ork  Herald T ribune". 
Nagłówek: „Uwoln ienie by łe
go pomocnika H it lera".  Dosłow
ny tekst: „Dr. Hans Heinrich  
hammers, by ły  m in ister rządu 
hitlerowskiego l naczelnik kan
celarii Adolfa Hitlera, został 
wczoraj zwoln iony z więzienia 
dla przestępców wojennych w 
Landsberg... na podstawie am
nestii, udzielonej mu przez genr  
Thomasa T. Handy, dowodzące
go wo jskami USA w  Europie". 
Na te j samej szpalcie przemó
w ienie innego przestępcy w o
jennego gen. Ramćke, z którego 
dow iadu jem y się o w ie lk ich  za
sługach „kancle rza" Adenaue- 
ra w  w ysiłkach uw oln ienia 
wszystkich h itle row sk ich  zbrod
niarzy.

A  dolatu jące do nas słowa 
pana Jebba m ówią, że wszystko 
to nieprawda, że T rizon ia pa
nów Adenauerh i  Ramcke, to 
czystej wody demokracja. 
W skazuję sąsiadowi na czyta
ne przez niego depesze w ga
zecie i  na złotoustego pana 
Jebba. „Doesn 't m atte r" („n ie  
szkodzi") — odpowiada w yg lą 
dający na ubawionego am ery
kański korespondent. Nie szko
dzi, że h itle row cy panoszą się 
w  Niemczech zachodnich, jako 
rea lizatorzy am erykańskie j po
li ty k i.  N ie szkodzi, że pan Jebb 
nazywa to demokracją.

K to  czc ił M u sso lin ie g o
Rzecz charakterystyczna: 

przedstaw iciele państw demo
kratycznych przytoczyli dzie
s ią tk i fak tów  o oddaniu apara- 

j tu „rządowego" w  Bonn w ręce 
j h itlerow ców , o faszyszacji ży- 
j cia w  T rizo n ii; ani jeden z tych 
I fak tów  nie został zaprzeczony 
! przez bardzo wym ownych skąd
inąd adwokatów am erykańskie j 
p o lity k i wobec Niemiec. Co do 
jednego ty lk o  szczegółu pan 
Jebb uznał za stosowne wszcząć 
m erytoryczną polemikę. M ów ił 
on m ianow icie z oburzeniem o 
cytow aniu przez tow. W ie rb łow -

(a) M O SKW A (PAP). Agencja 
TASS podaje z Delhi:

Dzienn ik i hinduskie donoszą 
o dalszych aresztowaniach kan
dydatów  Zjednoczonego Frontu 
Ludowo-Dem okratycznego. P ra
sa postępowa podkreśla, że m i
mo przedwyborczych m achinacji 
p a r t i i rządzącej, m im o areszto
wań i presji, wzmaga się popu
larność Zjednoczonego Frontu 
Ludowo-Dem okratycznego.

W Bom baju odbył się w ie lk i 
w iec, zorganizowany przez 
Zjednoczony F ron t Ludowo-

Dem okratyczny. W ’ wiecu w zię
ło udzia ł około 50 tysięcy osób

W Agarta ła  odbył się wiec 
przedwyborczy zorganizowany 
przez miejscową organizację 
p a rtii kom unistycznej. Wzięło 
w nim  udzia ł około 100 tysięcy 
osób.

Jak donosi dziennik „H in d u 
stan Times", w wyborach do 
Zgromadzenia Ustawodawczego 
księstwa T raw ankor-K oczin , w 
okręgu wyborczym  T riczur 
osiągnął zwycięstwo członek 
p a rtii kom unistycznej.

skiego wypow iedzi Adenauera, 
w k tó re j boński „kanc le rz" 
chw a lił Mussoliniego. Jebb uza
sadnił swe oburzenie, s tw ie r
dzając, że „gdybyśmy m ie li spo
rządzić listę wszystkich tych  
osób, które... aprobowały to co 
rob ił Mussolini... znaleźlibyśmy 
tam wiele bardzo czcigodnych 
nazwisk". I to — dodajm y — 
nawet z najbliższego otoczenia 
pana Jebba. Stad w  pełn i zro
zum iałe oburzenie delegata rzą
du Jego K ró lew sk ie j Mości.

„P o k o jo w a “  in te rw e n c ja  
p. Jebba

Przepraszam, że będę jeszcze 
cytow ał pana Jebba, ale w  ku 
luarach w y ra z ił się ktoś o nim. 
jako  o wzorze doskonałości za
chodniej dyp lom acji i w a rto  się 
z tym  wzorem zapoznać. Pan 
Tebb jest oczywiście człow ie
kiem  „bezstronnym ". Opiera się 
na zdaniu praw dziw ych eksper
tów. Dlatego też, chcąc dać au
to ry ta tyw n y  obraz stosunków 
w  NRD, pow o łu je  się on *na 
na jbardzie j m iaroda jne źródło. 
N ie trudno zgadnąć, że mowa o 
niezawodnym... delegacie H a iti, 
k tó ry  znowu się produkował w 
kom itecie ad hoc. Że się produ
kow ał, to zrozum iałe — am ery
kańskie f irm y  bananowe, rzą
dzące w  jego k ra ju  i Departa
m ent Stanu nie chcą wyrzucać 
pieniędzy za okno, ale gorzej, 
że pan ten, tak samo ja k  i dele
gat Chile (k tó ry  różn i się od 
swego kolegi z H a iti tym , że 
natchnienie ideologiczne czerpie 
nie z f irm  bananowych, lecz z 
am erykańskich monopoli m iedzi 
i saletry) trochę skonkretyzo
w a li „poko jow e" zapędy patia 
Jebba. W y jaśn ili m ianowicie, że 
chodzi o kom isję  w  rodzaju 
„k o m is ji O N Z" dla G rec ji i K o 
rei, gdzie — cy tu ję  dokładnie 
szanownego delegata H a iti — 
dokonąno „ przy jac ie lsk ie j, po- 

j kojowej in te rw e nc j i " ...
\ Tu już  komentarze niej5o- 
| trzebne, Pan Jebb nie na darmo 
i jednak powołał się na zdanie 
' delegata H a iti.

Delegat H a iti pow iedział na 
jaw ie  to, o czym w  snach swych 
marzą jego protektorzy. T ym 
czasem zaś bezpośrednim celem 
wniosku o „k o m is ji"  — ja k  to 
wykazał cały dotychczasowy 
przebieg dyskusji — jest niedo
puszczenie do ogólnoniem iec-

k ich  w yborów , do zjednoczenia
Niemiec.- Bo — ja k  to kiedyś 
au to ry ta tyw n ie  s tw ie rdz ił Ade
nauer — zjednoczenie oznacza
łoby „ka tas tro fę " dla planów 
rem ilita ryza c ji T rizon ii.

K o lu m b ijc z y k  i  p ra w d a

Od delegata K o lu m b ii dow ie
dzie liśm y się, że odbudowany 
W ehrm acht ma służyć „obronie 
Zachodu". A le  jasne jest, że pod 
tym  względem bardzie j m ia ro 
da jn i są generałowie h itle ro w 
scy, k tó rzy  arm ię tę organizują, 
oraz h itlerow scy po litycy , k tó 
rzy nie k ry ją  swych odweto
wych dążeń. O tych dążeniach 
w  ostatn im  londyńskim  „New  
Statesman and N a tion " działacż 
i teoretyk labourzystcwski Co
le, k tó ry  na ogół popierał p o lity 
kę rządu Attlee, stwierdza, 
że nowa arm ia zachodnio - 
niemiecka będzie zarzewiem 
w o jny, „groźbą dla nadziei o 
pokoju", „narzędziem odwetu  i 
rew indykac j i,  i  że apetyty je j  
sięgają „dużo dalej niż granice 
na Odrze i Nysie". Co w ięcej, 
„dobrzy Europejczycy" — o- 
strzega pismo — „muszą do
strzegać groźbę, jaką armia ta
ka przedstawia dla Europy za
chodniej."

„D ro g a  do p ie k ła  na z ie m i“

W iadomo dlaczego panowie 
Jebb i Moch, na rów ni z dele
gatem ko lum b ijsk im  mówią, 
że h itle ro w sk i W ehrm acht po
trzebny jest dla „ob rony Za
chodu)*. A le  narody Europy za
chodniej są innego zdania niż 
Eisenhower. Świadczą o tym  na
pływające bez przerw y do ONZ 
lis ty  i delegacje, k tó rych  przed
staw iciele w  im ien iu  wszystkich 
w arstw  ludności protestu ją 
przeciw  re m ilita ryza c ji T r i 
zon ii i domagają się dem okra
tycznego zjednoczenia N ie
miec. Cytow any wyżej a rty k u ł 
„N ew  Statesman and N ation" 
podkreśla panujący w  A n g lii 
„g łęboki b rak zaufania" ludno
ści do rem ilita ryza c ji T rizo 
n ii i zaznacza, ze „wobec za
walenia się planu pomocy ame
rykańskie j zarówno w dziedzi
nie po l i tyk i,  ja k  i ekonomiki  — 
nadszedł moment dla ostrej i  
nieustępliwej akc j i  protesta
cy jne j“  przeciw  re m ilita ryza 
cji T rizon ii. C harakterystycz

ną jest rzeczą, że gdy b y ły  m i
n ister labourzystowski Dalton 
szuka popularności, stro i \się 
on w  szaty przeciw n ika re m i
lita ryza c ji T rizon ii, k tó rą  — w 
ogłoszonym dziś przem ówie
n iu  — nazywa „drogą do piekła  
na ziemi".

Tę drogę do p iekła  na ziemi 
bezskutecznie us iłu ją  wyście
lić  poko jow ym i frazesami i 
dyw ersy jnym i propozycjam i, 
bogobojnie wznosząc oczy do 
nieba idący na pasku USA ko
lum bijscy, bo liw ijscy  czy też 
zachodnio-europej scy j ebbowie. 
Przedstawione w  ONZ przez, de
legacje ZSRR, Polski i Czecho
słowacji ja k  również przez de
legację NRD fak ty  burzą lichą 
tę . dekorację, odsłaniając w y 
zierającą zza n ie j Swastykę i 
pomagając tym  samym naro
dom w  ich walce przeciw  nie
bezpiecznej am erykańskie j po
lityce  re m ilita ryza c ji T rizon ii.

J. STAREC

Walka przeciwko delegalizacji K PD -w alką  
o pokój i jedność Niemiec

Artykuł Maxa fleimanna

Konferencja przedwyborcza 
KP Holandii

(d) H A G A  (PAP). W  związku 
ze zbliża jącym i się w yboram i 
do parlam entu odbyła się kon 
ferencja K P  Holandii. Sekre
ta rz  generalny K om ite tu  Cen
tra lnego P a rtii Paul de Groot 
w yg łosi! re fera t, a następnie

odbyła się dyskusja. M ówcy 
podkreślali, że g iów nym  zada
niem P a rtii i narodu holender
skiego w c h w ili obecnej jest 
odzyskanie niezależności Ho
la nd ii u jarzm ione j przez Stany 
Zjednoczone. 1

Brutalna napaść policji izraelskiej 
na strajkujących marynarzy

(dl B E R LIN  (PAP). Przewod
niczący Kom unistycznej P(a rtii 

! Niemiec (KPD) Max Reimann 
ogłosił w dzienniku „Freies 
V o lk “  a rtyku ł, w k tó rym  wska
zuje na wzmagający się ruch 
protestu przeciwko agresywnej 
po lityce Adenauera i przeciw 
ko zamiarom rządu bońskiego 
ogłoszenia zakazu działalności 
P a rtii Kom unistycznej w  N iem 
czech zachodnich.

W tym  samym dn iu — pisze 
M ax Reimann — gdy Adenauer 
ozna jm ili że nie można zwle
kać z utworzeniem  zachodnio- 
niem ieckich sił zbro jnych Par
tia Kom unistyczna otrzym ała 
kopię t.zw. „ak tu  oskarżenia“ 
złożonego przez rząd boński w 
T rybuna le  K onsty tucy jnym  w 
Karlsruhe. Przy pomocy tego

(d) T E L A V IV  (PAP). S tra jk  
m arynarzy flo ty  handlowej pań
stwa Izrael trw a. W niedzielę 
rząd skierował uzbrojone od
dz ia ły  p o lic ji i wojska prze
c iw ko  s tra jku jącym . Policja za
atakowała m arynarzy i d o tk li
w ie pobiła w ie lu  z nich. Są licz
n i ranni. Policja i wo jsko usu
nęły przemocą s tra jku jące zało
gi dwóch statków.

W  Tel A v iv  i w H a ifie  odbyły 
się masowe demonstracje robot-

nicze na znak protestu prze
c iw ko próbom stłum ien ia s tra j
ku.

KC KP Izraela ogłosił ode
zwę, w  k tó re j wzywa robot
n ików  do solidarności ze s tra j
ku jącym i m arynarzam i oraz do 
w a lk i przeciwko faszyzacj: 
ustro ju państwa Izrael i pod
porządkowaniu k ra ju  rozkazom 
am erykańskich i angielskich 
podżegaczy wojennych.

„a k tu  oskarżenia" rząd Ade
nauera chce uzyskać pretekst 
do ogłoszenia zakazu dz ia ła lno
ści P a rtii Kom unistycznej. „O - 
skarżenia" wysunięte przeciw 
ko P a rtii kom un is tyczne j są 
ca łkow icie  pozbawione pod
staw i dlatego nie ma potrze
by polem izowania z n im i.

Z d rug ie j strony to „oskarże
nie" dowodzi niezbicie, — choć 
w brew  w o li jego autorów  — że 

-Partia Kom unistyczna jest je 
dyną partią  walczącą w y trw a le  
o jedność Niemiec i o pokój.

Członkowie T rybuna łu  Kon
stytucyjnego — pisze dalej 
Reimann — zostali specjalnie 
dobrani przez rząd Adenauera. 
Są to ludzie w ysługu jący się 
m onopolistom i bankierom , k tó 
rzy rządzą w  Niemczech za

chodnich i k tó rych  interesy re 
prezentują Adenauer i Lehr. 
T y lko  masowy i potężny ruch 
protestu przeciwko zamachowi 
na Kom unistyczną Partię N ie
miec może zmusić T rybuna ł 
K ons ty tucy jny  do odrzucenia 
żądania Adenauera w sprawie 
zakazu działalności P a rtii K o 
m unistycznej. Zresztą żądanie 
Adenauera i Lehra nie jest w y 
mierzone ty lk o  przeciwko P artii 
Kom unistycznej. Domagają się 
oni także zakazu działalności 
37 dem okratycznych organiza
cji. Wśród tych organizacji 
zna jduje się m. in.

Wymiana handlowa 
między Polską 

a Finlandią w r. 1952
(f) W dn iu 17 bm, podpisany 

został w  Warszawie protokół, 
m iędzy Polśką a S'inlandią, do
tyczący w ym iany handlowej 
w  1952 r.

W  im porcie z F in la n d ii pod
stawowym i a rtyku łam i będą: 
celuloza w łókiennicza i pa
piernicza, podkłady kolejowe, 
w łókno sztuczne, papiery tech
niczne, olej ta low y. W  ekspor
cie do F in la n d ii przew iduje się; 
węgieł, w yroby w łókiennicze, 
chem ikalia, a r ty k u ły  przem y
słu metalowego i inne.

Powslaim* chlonńw 
w Indonezji

(f) H A G A  (PAP). Jak donosi 
dziennik „H e t V r ije  V o lk “ , na 
wyspach Flores i Sumba w  In 
donezji wybuch ło w ie lk ie  pow
stanie chłopów w związku z 
n iespraw ied liw ym  podziałem 
ziemi przez władze.

Powstanie zostało krw aw o 
stłum ione przez wojska rządo
we. Stu powstańców zostało za
bitych, a b lisko 500 aresztowa
no. W w ięzieniu rozstrzelano 
36 chłopów.

Churchill w Paryżu
(f) PAR YŻ (PAP). W ponie

działek p rzyby ł do Paryża pre 
m ie r b ry ty js k i W inston C hur
c h ill w raz z m in is trem  spraw 
zagranicznych Edenem. C hur
c h ill przeprowadzi rozm owy z 
prem ierem  Plevenem.

Wzrost bezrobocia 
w Yiemrzerh zarhorinich

(d) B E R LIN  (PAP). ‘Agencja 
ADN donosi, że w Niemczech 
zachodnich wzrasta bezrobocie. 
W Baw arii (amerykańska strefa 
okupacyjna) jest obecnie ponad 
360 tysięcy bezrobotnych.

Mowę afery 
korupryjoe w USA

bund" — organizacja, która 
walczy przeciwko zalewowi 
Niemiec zachodnich przez w y 
tw ory  am erykańskie j pseudo- 
k u ltu ry .

(d) NOW Y JO R K (PAP). 
Liczne fak ty , u jawnione nie
dawno pod naciskiem oburzo
nej op in ii publicznej dowodzą, 

„K u ltu r -  I że am erykański aparat adm in i-

Poważny wzrost produkcji przemysłowej 
i rolnej na Węgrzech

Przemówienie premiera Dobi w Zgromadzeniu Narodowym

Strajk 5 tysięcy pracowników 
lin ii lotniczych w Nowym Jorku

(d) NOW Y JORK (PAP) 
O koło 5 tysięcy pracow ników  
lo tn iska l in i i  „Panam erićan

A irw a ys " w  Nowym  Jork i 
ogłosiło s tra jk  . domagając się 
poprawy w arunków  pracy

(f) BUDAPESZT (PAP). W to 
ku obrad bieżącej sesji Wę
gierskiego Zgromadzenia Na
rodowego w yg łos ił przemó
wienie prem ięr Istvan Dobi.

P rem ier Dobi scharaktery
zował sukcesy osiągnięte w  po
szczególnych gałęziach gospo
d a rk i narodowej w  roku 1951. 
S tw ie rdz ił on, że przedsiębior
stwa przemysłu m eta lurg icz
nego oraz przemysłu budowy 
maszyn dały w okresie 10 m ie
sięcy br. o 38 proc. w ięcej p ro
d u kc ji niż w  odpowiednim  o- 
kresie roku ub.

O m aw iając sytuację w  ro l
n ic tw ie  prem ier Dobi stw ie rdz ił, 
że tegoroczne zb iory pszenicy 
przekroczyły p lanowany po
ziom o 5,6 proc. a zbiory jęcz
m ienia — o 4,1 pi-oc., żyta o 7,8 
proc., kuku rydzy  o 38,8 proc., 
buraków  cukrowych o 37,2 proc. 
W br. ro ln ic tw o  węgierskie o- 
t.rzymało 2.250 trak to rów , 131 
kom bajnów , 867 m łockarn i i 
w iele innych maszyn ro ln i
czych.

W szystkie te sukcesy — oś
wiadczy! prem ier Dobi — stały 
się m ożliwe dzięki codziennej,

ogromnej i wszechstronnej po
mocy w ielkiego Zw iązku Ra
dzieckiego.

M ów iąc o środkach podję
tych przez rząd węgierski w ce
lu przeciwdzia łan ia zakusom 
USA i  ich próbom ingerencji 
w wewnętrzne sprawy Węgier 
prem ier Dobi podkreślił, że Wę
gierska Republika Ludowa nie 
będzie to le row ała ingerencji 
w swe sprawy wewnętrzne i po
t ra f i obronić się przed tą inge
rencją. Naród węgierski nie
zachwianie stoi w obozie poko
ju , k tórem u przewodzi w ie lk i 
Związek Radziecki.

s tracy iny jest do głębi prze
żarty korupcją. Ostatnio wyszło 
na jaw , że wyżsi urzędnicy m i
n isterstwa skarbu i m in is te r
stwa spraw iedliwości b ra li du
że łapów ki od przemysłowców, 
w  zamian za co obniżali im 
w ym ia r podatku. W aferę 
wmieszany jest również prze
wodniczący p a rtii dem okratycz
nej, F rank M cK inney oraz m i
n ister spraw iedliwości M cGrath.

Kataslrofa lotnicza w USY
(d) NOW Y JO RK (PAP). W

stanie New Jersey wydarzyła 
się w ie lka  katastro fa lotnicza, 
w k tó re j znalazło śmierć 56 
osób. W czasie przymusowego 
lądowania samolotu pasażer
skiego w ybuch ł pożar i wszyscy 
pasażerowie i członkowie załogi 
spa lili się żywcem.

Hermann Abendrofh 
u\stąpi w Warszawie
(f) Do Warszawy przybył z 

NRD jeden z na jw yb itn ie jszych 
dyrygen tów  współczesnych, prof.

Strajk górników sycylijskich
(a) R ZY M  (PAP). G órnicy sy- | poprawy w arunków  pracy. W j 

cy lijsk ich  kopalń s ia rk i ogłosili ! s tra jku  bierze udzia ł przeszło; 
3-dn iow y s tra jk  domagając się I 10 tysięcy osób.

,  i

Dodatkow e pociągi dalekobieżne  
w okresie świątecznym

Terytoria powiernicze -  terenem 
bezlitosnego wyzysku imperialistycznego

Obrady Komisji Powierniczej 0\IZ
(d) PAR YŻ (PAP). Kom isja

W  okresie św iątecznym , oprócz 
pociągów stale kursu jących, P K P  

urucham ia ją  następujące pociągi 
dodatkowe osobowe:

J) W arszawa — K raków  — od). z 
W arszaw y Gł. 21 grudnia o godz. 
22 m. 27; K rakó w  p rzy j. 5 m. 15 
oraz 23 i 24 grudnia godz. 9 m. 35. 
K rakó w  p rzy j. 13 m. 05; z K ra k o 
wa 22, 23 1 26 grudnia o godz. 20 
m. 41. W arszawa Gł. p rzy j. 4. m. 20.

2) W arszawa — W rocław  odj. z 
W arszaw y Gł. 21, 22, 23 1 26 grud 
nia o godz. 20 m. 05, W rocław  przyj 
5 m. 06, z W rocław ia  21. 22. 23 i 2.6 
grudnia o godz. 20 m. 19, W arsza
wa Gł. p rzy j. 5 m. 42.

3) W arszawa — Poznań odj. z 
W arszaw y Gł. ¿ 2 , 23. 24 1 27 grud
nia o godz. 9 m. 15, Poznań przyj 
18 m. 18; z Poznania 21, 22. 23 i 26 
grudnia o godz. 21 m. 34. W arsza
wa Gł. p rzy j. 4 m. 33:

4) W arszawa — Szczecin od), z 
W arszaw y G ł. 32, 23, 24 t 20 grud
nia o godz. 15 m. 12. Szczecin przyj 
4 m. 00; ze Szczecina 22, 23. 24 i 26 
grudnia o godz. 19 m. 50. W arsza
wa Gł. p rzy j. 7 m. 45;

51 W arszawa — Rejow iec odj. z 
W arszaw y Wsch. 22, 23 i 24 grudnia  
o godz. 9 m. 15. R ejow iec p rzy j. 14 
m. 18; Z  R ejowca 22 . 23 1 24 grud

nia o gfcdz. 15 m. 28, Warszawa
Wsch. p rzy j. 20 m. 28;

6) W arszawa — Przew orsk odj. z 
W arszaw y Wsch. 22 i 24 grudnia o 
godz. 14 m. 50, Przew orsk p rzy j. o 
m. 01; z Przeworska 23 grudnia o 
godz. 4 m. 54, W arszawa Wsch. 
przy j. 14 m. 20.

7> W arszawa — Ś w idn ik  odj. z
W arszawy Wsch. 20 grudnia o godz 
23 m. 20. Ś w idn ik  p rzy j. 3. m. 34.

8) Lub lin  — W arszawa odj. z L u 
blina 21 i 26 grudnia o g 16 m. 55 
W arszawa Wsch. p rzy j. 20 m. 28.

9) W arszawa — Słupsk odj. z 
W arszaw y Wsch. 22 i 26 grudnia o 
godz. 19 m. 16, Siupsk p rzy l. 10 m. 
04: ze Słupska 21 i 23 grudnia o 
godz. 19 m. 58, W arszawa Wsch. 
p rz y j. 10 m. 36.

10) W arszaw a — G dynia odj. z
W arszaw y Wsch. 22 i 26 grudnia o 
rodź. 21 m. 20, G dynia p rzy j. 4 m. 
17: z Gdyni 21 1 23 grudnia o godz. 
21.37, W arszawa Wsch. p rzy j. 4 
m. 52.

11) W arszaw a — Olsztyn odj. z
W arszaw y Wsch. 21. 22, 23 i 26 grud
nia o godz. 23 m. 43, O lsztyn p rzy j. 
4 m. 37; z Olsztyna 21. 22 1 23 grud
nia e godz. 23 m. 06, W arszawa  
Wsch. p iz y j. 4 m. 03 oraz 26 grud
nia o goiiz. 17 m . 10, W arszawa  
Wsch. p rzy j. 22 m . 09. ,

Powiernicza Zgromadzenia O- 
gólnego NZ wysłuchała na o- 
s tatn im  posiedzeniu oświadczeń 
przedstaw icie li plem ienia a fry 
kańskiego Eive. które wystoso
wało petycję do ONZ Oświad
czenia z łożyli S ilvanus O lim 
pio, Senior Antor, M artin  Aku 

Przemówienia wyżej w ym ie
nionych przedstaw icie li plem ie
nia Eive by ły  ciężkim  oskarże
niem pod adresem p o lity k i mo
carstw ko lon ia lnych — A n g lii i 
F rancji, k tó rym  powierzona zo
stała opieka nad te ry to rium , 
zamieszkałym przez lud Eive. 
T e ry to rium  to do pierwszej 
w o jny  św iatowej byio okupo
wane przez Niemcy. Po p ie rw 
szej w o jn ie  św iatowej obszar 
ten został podzielony między 
Francję i  Anglię. Jedna jego 
część znalazła się pod manda
tem b ry ty js k im  Togo, druga 
pod mandatem francuskim  To
go, a trzecia połączona została 
z kolonią b ry ty jską  Złote W y
brzeże. Po drugie j w o jn ie  św ia-

tow ej te ry to riu m  to przekazano 
pod. opiekę A n g lii i F ranc ji lecz 
sytuacja narodu Eive nie zmie
n iła  się na lepsze.

— Chcemy — powiedział A n to r 
— sami decydować o swym lo 
sie, chcemy zjednoczenia. Re
żim panujący w naszym k ra ju  
to reżim stosowania siły, poni
żania i zastraszania ludności, to 
reżim m orderstw  i okrucieństw. 
Zarówno wiadze francuskie jak 
angielskie nie pozwalają nam na 
stworzenie w naszym k ra ju  o r
ganów konstytucy jnych , eks
p loatu ją  nasze bogactwa na tu 
ra lne absolutnie nie licząc się 
z interesam i ludności.

A n to r ośw iadczył na zakoń
czenie, że władze francuskie i 
br; zjskie w ykorzysta ły  swe 
w p ływ y  w  Radzie Powierniczej, 
aby zatuszować wszystkie skar
gi i  petycje zgłaszane przez 
przedstaw icie li narodu Eive.

S ilvanus O lim p io  podkreślił, 
że władze ki 'on ia lne stosują 
wszelkie środki, aby zdław ić

ruch na rzecz zjednoczenia lu 
du Eive. Wolność słowa i ze
brań — powiedział on — nie 
istnieje. Wzmaga się samowola 
po lic ji. ■ Przeprowadza się nie
ustannie aresztowania Ludność 
nie ma swobody poruszania się

Odpowiadając na pytania de
legata pa sesję Zgromadzenia, 
przedstaw iciele narodu Eive 
przytoczyli szereg jaskrawych 
faktów , świadczących, że w ła 
dze b ry ty jsk ie  i francuskie nie 
w ykonu ją  postanowień K arty  
NZ. Przedstawiciele Eive wypo
w iedzie li się kategorycznie prze
c iw ko przedstawionemu wspól
nie przez Francje i A ng lię  me
m orandum  domagającemu się 
utworzenia nowej Mieszanej 
Rady dla spraw Togo. Przed
staw iciele Eive ośw iadczyli, że 
żądają utworzenia 7  'romadze- 
nia Ustawodawczego wybranego 
drogą demokratyczną przez sam 
naród.

Na tym  posiedzenie zam knię
t y .

Herm ann Abendroth.
Znakom ity  dyrygen t wystąpi 

w  W arszawie trzykro tn ie , dy
rygu jąc ork iestrą  symfoniczną 
Państw. F ilh a rm o n ii W arszaw
skiej.

Młodzieżowy zespół 
chiński w Krakowie

(f) Po występach w  Warsza
wie, Poznaniu, Lub lin ie , W ro
cław iu  i w ie lu  innych miastach 
Polski — M łodzieżowy Zespól 
A rtys tyczny Chińskie j Repu
b lik i Ludow ej przyby ł do K ra 
kowa.

C hiński zespół operowy w y 
stąp ił z fragm entem  opery, 
śpiewem i tańcami. Szczególnie 
entuzjastycznie przy ję ła  ze
brana publiczność występ ba
le tu oraz odegranie przez 
skrzypka m azurka W ien iaw 
skiego; M azurka tego skrzy
pek ch iński nauczył się w cza
sie pobytu w Polsce.

Równocześnie zespół cy r
kow y Chińskie j R epublik i L u 
dowej by l serdecznie podejmo
wany przez robo tn ików  k ra 
kow skich zakładów pracy i 
młodzież w  Teatrze Żołnierza.

W  drug im  dniu pobytu w 
K rakow ie  oba zespoły m łodych 
artystów  ch ińskich W ystąpiły 
z program em  dla budow ni
czych Nowej H u ty ,

Z pobytu delegacji polskich artystów 
i działaczy sztuki w ZSRR

(d) M O SKW A (PAP). Agencja 
TASS podaje, że znajdująca się 
w  ZSRR od k ilk u  tygodni dele
gacja polskich a rtys tów  i dzia
łaczy sztuki przybyła w tych 
dniach do Leningradu.

Członkowie delegacji polskie j 
zw iedzili leningradzkie tea try  i 
zapoznali się z ich repertuarem  
i działalnością. Ponadto człon
kow ie delegacji zw iedzili h is to
ryczne zabytk i Leningradu 
związane z W ielką Socjalistycz- j

ną Rewolucją Październikową 
oraz z obroną miasta w  latach 
w o jny domowej, którą  k ie row a ł 
Stalin.

*

M O SKW A (PAP). Na łamach 
czasopisma „Sowieekoje Isku - 
stwo“  ukazał się a rty k u ł p ióra 
Igora Bełza pt. „W yb itn y  kom 
pozytor po lski". A r ty k u ł po
święcony jest twórczości K a r
łowicza.

Przed Ziazdem Obrońców Pokoju 
we Franci i

(f) PAR YŻ (PAP). W n ie - i 
dzielę odbyło się w  całej F rań- j 
c ji 50 departam entalnych zja - j 
zdów obrońców pokoju, na k tó - i 
rych wybrano delegatów na | 
K ra jo w y  Zjazd Obrońców Po- ; 
koju. Zjazd ten odbędzie się w j 
Paryżu w  dniach 22 i 23 bm. 
W zjazdach departam entalnych i 
w z ię li udzia ł Francuzi o róż- ! 
nych poglądach po litycznych j 
i różnej przynależności zw iąz- I 
kowej.

Dziennik „H u m an ité " za
m ieścił a r ty k u ł sekretarza ge
neralnego CGT Frachona nt. 
„K lasa robotnicza a K ra jo w y  
Zjazd Obrońców Pokoju". A u 
to r stwierdza, że jedyn ie zor
ganizowany i zdecydowany opór 
ludów  może zapewnić ocalenie 
pokoju. Ludność pracująca 
F ranc ji, tak  ja k  to by ło  pod
czas okupacji h itle row sk ie j, 
w inna ze wszystkich s ił w a l
czyć o niezawisłość narodową i  
pokój.

441 lysiçcv podpisów 
pnd Apelem Pokoju w Wiedniu

(d) W IEDEŃ (PAP). Jak do
nosi Austriacka Rada Pokoju w 
W iedniu zebrano już 441.267 
podpisów pod apelem Św iato
w ej Rady Pokoju wzywającym

rządy pięciu w ie lk ich  m ocarstw 
dó zawarcia Paktu Pokoju. L icz
ba ta przekracza ilość podpisów 
zebranych w W iedniu pod ape
lem sztokholm skim .

Prawicowi socjaliści jawnie popierają 
amerykańskie plany agresji

(f) P A R Y Ż (PAP). W B rukse li 
zakończyła się w  niedzielę se
sja Rady Naczelnej tzw. „m ię 
dzynarodów ki socjalistycznej". 
Uchwalone na sesji rezolucje 
demaskują raz jeszcze przyw ód
ców praw icowo -  socjalistycz
nych, jako  aktyw nych pomoc
n ików  anglo - am erykańskich 
podżegaczy wojennych.

Rada Naczelna te j „m iędzy
narodów ki" zaaprobowała w ca
łe j pe łn i utworzenie tzw. a rm ii 
europejskiej, tym  samym ja w 
nie popierając agresywne p la

ny USA w Europie. Przywódcy 
praw icowych socjalistów  w y ra 
z il i również pełną aprobatę dla 
prowadzonych w  k ra jach  kap i
ta listycznych, z rozkazu im pe
ria lis tów  am erykańskich, przy
gotowań wojennych.

W yrażając zaniepokojenie w  
zw iązku ze wzmagającym się w 
klasie robotniczej k ra jó w  azja
tyck ich  ruchem na rzecz jed
ności działania, Rada Naczelna 
powzięła uchwałę w  spraw ie f i 
nansowania rozb ijack ie j dz ia ła l
ności praw icowych socjalistów 
w tych kra jach.

Ludność Cypru domaga się 
zjednoczenia z Grecią

(f) LO N D Y N  (PAP). — Jak 
donosi dziennik „D a ily  W or- 
ke r". dnia 16 grudn ia we wszy
stkich m iastach Cypru odbyły 
się potężne demonstracje robot
n ików  przeciwko polityce ko lo
n ia lne j w ładz angie lskich i za

przyłączeniem Cypru do G recji.
Demonstracje odbyw ały się w  

chw ili, gdy dw ie delegacje Cy
pru w Paryżu domagały się od 
Narodów Zjednoczonych popar
cia w a lk i o wyzw olenie naro
dowe Cypru.

Ze sportu,

Sportowcy ZS Sta! podnoszą wydajność pracy
P O Z N A Ń . C złonkow ie ZS Stal — 

pracownicy Zak ładów  im. Stalina  
w Poznaniu, odnoszą sukcesy nie 
ty lk o  na polu wychow ania fizycz
nego i sportu, lecz rów nież w pro
du kc ji.

D w ie  brygady produkcyjne zor
ganizow ali członkowie kołó spor- 
tow ego^przy oddziale W2, w ykonu
jąc  ty m  sam ym  swoje zobowiąza
nie podjęte dla uczczenia 72 rocz
nicy urodzin Generalissim usa Sta
lina. Pierwszą brygadę im. zastu-

żonego m istrza sportu Szym ury u- 
tw o rzy li tokarze, k tó rzy  postano
w ili podnieść swą wydajność do 
125 proc. Drugą brygadę im. za
służonego m istrza sportu Cieślika  
zorganizow ali ślusarze montażo
w i. k tó rzy  podnieśli swą w y d a j
ność do 145 proc. norm y.

Na terenie  Zakładów  im. J. S ta
lina pracu je ju ż  21 brygad pro
dukcy jnych . złożonych z człon
ków poszczególnych kó ł sporto
wych.

Sezon hokejowy w ZSRR
M O S K W A . Na wszystkich lodo

w iskach w ZSRR trw a w całej peł
ni sezon hokejow y. Bardzo popu
larne są tu tu rn ie je  o m istrzostwo  
miast. T a k  np. w m istrzostwach  
M oskwy bierze udział ponad 900 
drużyn-. W  czołowych drużynach  
hokejowych gra w ielu  znanych p ił
karzy  ja k  Bobrov; i Szuw ałow z 
W W S lub T ro fim o w  i Sołow iew  z 
moskiewskiego Dynam o.

N ajw iększym  zainteresowaniem  
cieszą się m istrzostwa wszechzwią-

zkowe. W tym  roku w  fina le  ho
keja  kanadyjskiego spotka się ę 
drużyn , a w finale  hokeja rosyj
skiego — 8.

R ozgryw ki grupowe w  hokeiu  
kanadyjskim  zostały ju ż  zakoń
czone. W  fina le , k tó ry  rozpocznie 
się 18 bm. w  M oskwie spotkają się: 
W W S, CDSA. D ynam o Moskwa, 
S krzyd ła  Sow ietów  Moskwa. D au- 
gawa, Ryga i D zierżyn iec Czela
bińsk.

W kiiku
W W arszaw ie zakończyły się roz

g ry w k i o m istrzostwo stolicy w  te
nisie stołowym . W ko n ku ren c ji męs
k ie j ty tu ł m istrza W arszaw y zdobył 
G ayer (B udow lani) przed K uglerem  
I (K o le ja rz), w  konkurenc ji żeńskiej 
w ygrała  Bojanowska (B udow lani) 
przed koleżanką k lubow ą T ry ch a r- 
ską.

*
W Kielcach w w ojew ódzkich f i 

nałach o puchar Polski w  s ia tków 
ce, w  konkurenc ji mężczyzn Stal 
Radom pokonała B udowlanych  
K ielce 2:0. a w  k o n k u re n c ji, kobiet 
Stal Radom  zw yciężyła  Ogniwo  
K ielce.

u?
Z  okazji w ykonania  rocznego p la 

nu produkcyjnego przez zakłady  
przetw orów  cukierniczych w  K ra -

zdaniach
kowie, Rada M iejscowa koła spor
towego Spójni, zorganizowała tu r 
n iej s ia tków ki z udziałem  kół spor
towych W arszaw y, Poznania i K ra 
kowa. Pierwsze nreisee w turn ie  i u 
za ją ł zespół koła sportowego Spój
ni w  K rakow ie , przed kołem M H D  
i kołem  sportow ym  fa b ry k i im . 22 
Lipca w  W arszawie.

❖
W M oskw ie zakończyły  się dorocz

ne zawody łyżw iarsk ie  o nagrodę 
dw ukrotnego m istrza świata M ik o 
ła ja  S trunn ikow a. Pierwsze m iejsce  
w ogólnej punktac ji zdobył — po
dobnie ja k  w  roku ubiegłym  —. 
w ie lokro tny  m istrz ZSR R  Prósz in, 
k tó ry  uzyskał następujące w ynud  
5CO m — 45,6. 1.500 m — 2:27,8 m in ,  
3.000 m — 5:11,0 i 5.000 m. — 8:47,3 
m in.

Hieroglify egipskie

- Ten egipski h ierogli f  znaczy „Go home“  (wynoście się do dom,u)
^  Rys. JE A N  EFFEL,

• („Ce
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Nagrody i wyróżnienia na u Ogólnopolskiej j Wstrząsające zeznania świadków ujawniają całą
Wystawie Plastyki

(f) Powołana przez Prezesa 
Pi-ady M in is tró w  kom isja  ocen 
1 zakupów na I I  Ogólnopol
skie j W ystaw ie P lastyk i, p rzy
znała liczne nagrody i  w yróż
nienia.

Wysokość nagród wynosi: 
I  — 9.000 zł, I I  — 7.500 zł, I I I  — 
6.090 zł. W yróżnien ia — 4.000 zł.

I  nśgrody w  dziale m alarstwa 
n ie  przyznano nikom u.

I I  nagrodę o trzym a li: Euge
niusz E ibisch (Warszawa) za 
prace „W ieś czyta“  i  „Łagow 
skie dziewczęta“ , W ojciech Fan- 
gor (Warszawa) za prace „L e 
n in  w  Poronin ie“  i „M a tka  K o - 
reanka“ , grupa sopocka: K ry 
styna Łada Studnicka, Teresa 
Pągowska, Juliusz S tudnick i, 
S tan is ław  Tesseyre, Józefa 
W nukowa, Jan W odyński, K an 
na Żuławska, Jacek Ż u ław ski 
za pracę „M an ifestac ja  1 M aja 
1005 r .“ , . S tan isław  Tesseyre
(Sopot) za prace „W  zagrodzie“  
i  „Pomoc w ojska przy żn iw ach“ .

I I I  nagrodę o trzym a li: M i
chał B y lina  (Warszawa) — 
„D zie rżyńsk i“ , A leksander K ob- 
zdej (Warszawa) — „Przed po
chodem — B e rlin  1951 r .“ , Sta
n is ław  Poznański (Warszawa)
—  „W arszawa wyzw olona“ , 
Zb ign iew  Pronaszko (K raków )
— „P o rtre t M ick iew icza“ , Jan 
Sokołowski (Warszawa) —

„K ostka  N ap ie rsk i“ , A ndrze j 
S tru m iłło  (Łódź) — „T e j bron i 
n ik t  n ie  zwycięży“ , Janina 
Kraupe-Sw iderska (K raków ) — 
„O czekiwanie m acierzyństwa“ .

W yróżnien ia o trzym a li: Eńge- 
niusż A rc t (Warszawa), W łady
sław G o ic im sk i (Warszawa), 
Zofia L ip ińska  (Sopot), Tadeusz 
Łakom ski (K raków ), A lb in  
Łubn iew icz (Łódź), M aria  M ac- 
kiew iczówna (Warszawa), B a r
bara Masałska i M aria  Lesz
czyńska (Sopot), S tan isław  'M i
chałowski (Sopot), Raymund 
P ie tk iew icz (Sopot), M aria  Ros- 
tkowska (Sopot), Urszula Ruhn- 
ke (Sopot), K rys tyna  Studnicka 
(Sopot), Juliusz S tudn ick i (So
pot), Helena Cygańska-W alicka 
(Warszawa), Józefa W nukowa 
(Sopot), W aldem ar W dow ick i 
(Warszawa), W łodzim ierz Za
krzew ski (Warszawa).

I I I  nagrodę: Adama Smolana 
(Sopot) ■— „M io d y  D zierżyński“ , 
Franciszek S trynk iew icz (W ar
szawa) — „Prezydent B ie ru t“ .

W yróżnien ia o trzym a li: A n 
na Grabska (Warszawa), F ran 
ciszek Habdas (Warszawa), 
Konstanty Lech (Warszawa), 
Barbara Ló s fle r -  Zbrożyna 
(Warszawa), Borys M icha łow 
sk i (W rocław), Wanda Śledziń- 
ska (K raków ), Barbara S.tryn- 
lciewieżowa (Warszawa).

W  dziale g ra fik i I  nagrodę o- 
trzym a ł Tadeusz K u lis iew icz  
(Warszawa) za cyk l „B o jo w n i
cy o wolność i dem okrację“  
oraz za rysunk i z podróży po 
Czechosłowacji.

I I  nagrodę: K a ro l Ferster 
(Warszawa) — za satyry.

I I I  nagrodę: W alerian B orow 
czyk (K raków ) — za cyk l satyr, 
Leonia Janecka (Warszawa)

głębię zbrodni gestapowskich zbirów ze „Startu44
Dalszy cią^ procesu kierow ników  „Ekspozytury Urzędu Śledczego4

za „Śm ierć Jarosława D ąbrow - 
W  dziale rzeźby I  nagrodę j ¡¡.kiego“ , Jan Kober (Warszawa) 

o trzym a li: Jacek Puget (K ra - « za „M a tkę  Koreankę“ .
W yróżnien ia o trzym a li: M aków) za głowę Jaracza, M a

ria n  W nuk (Warszawa) za po
piersie Lenina oraz za głowę 
górala.

I I  nagrodę: S tanisław  Horno- 
Popławski (Sopot) — „Ksiądz 
Ściegienny“ , Anna P ietrow iec 
(Sopot) — „K onopn icka“ , M a
gdalena W ięckówna (Warsza
wa) i  Franciszek Duszenkp 
(Sopot) —  „M a ja ko w sk i“ .

Zgon profesora i. Czarnockiego
(f) W  dn iu  16 grudn ia zm arł 

w  W arszawie w y b itn y  po lski u - 
czony, geolog Jan Czarnocki, 
dy re k to r naczelny Państwowe
go In s ty tu tu  Geologicznego.

Jan Czarnocki b y ł tw órcą no
woczesnej geologii Gór Św ięto
krzyskich , k tó re j pośw ięcił całe 
swoje życie.

W  odrodzonej Polsce zreor
ganizował Państwowy In s ty tu t

Geologiczny, b y ł tw órcą p ie rw 
szego p lanu badań i poszukiwań 
geologicznych i do ostatn iej 
c h w ili pracował nad związaniem 
polskie j geologii z życiem go
spodarczym Polski Ludowej.

Za w yb itne  zasługi odznaczo
ny został nagrodą państwową 
I-go  stopnia.

Polska geologia trac i w  zm ar
łym  wyb itnego uczonego.

D n ia  17. bm. w  trzecim , dn iu  
procesu przeciwko zdrajcom  z 
k ie row n ic tw a zbrodniczej orga
n izac ji „S ta rt“ , sk łada li zezna
nia dalsi św iadkowie.

Zeznania wszystkich św iad
ków  po tw ie rdz iły  w  całej roz
ciągłości zarzuty aktu  oskarże
nia  oraz w y jaśn ia ły  szereg oko
liczności, towarzyszących m or
dom, ja k ie  popełnione zostały 
na działaczach kom unistycz
nych przez Państwow y Korpus 
Bezpieczeństwa i  podległą mu 
organizację „S ta rt“ .

Świadek W ładysław  Jed liń 
ski, przedwojenny detektyw , a 
w  czasie okupacji k ie ro w n ik  
p laców ki „S ta rtu “  na Pradze — 
zeznaje, że w  1942 r. ob ją ł sta
now isko szefa w yw iadu  A K  na 
terenie Pragi, Na rozkaz swego 
zw ierzchnika z A K  świadek roz
począł ścisłą współpracę z PKB. 
V / jesien i 1943 r. świadek, z po
lecenia naczelnika „U rzędu 
Śledczego“  P K B  — Lechowicza 
przeszedł do „S ta rtu “ , gdzie 
ob ją ł fun kc ję  k ie row n ika  obwo
du Warszawa - Praga.

Świadek Jed lińsk i p rzypom i
na sobie nazwiska osób, k tóre 
na podległym  mu terenie by ły  
rozpracowywane jako  czynni 
działacze lew icow i. Świadek 
w ym ien ia  nazwiska W ładysła- 

(a) W Łodzi otworzono nowy wa Dąbrowskiego, Stefana B ar-

rian  Bogusz (Warszawa), F ra n 
ciszek B urk iew icz (Poznań), 
H a lina  Chrostowska (Warsza
wa), Tadeusz Cieślewski (W ar
szawa), A ndrze j Ju rk iew icz 
(K raków), Gizela K lim aszew 
ska (Warszawa) H ip o lit  Polań
ski (Poznań), M aria  G abrye l- 
Różycka (Katowice), Ignacy 
W itz  (Warszawa).

Otwarcie szpitala 
dla dzieci w Łodzi

szpital dla dzieci.
. N ow ootw arty  szpital, p rzew i

dziany na 100 łóżek, przeznaczo
ny jest dla dzieci chorych za
kaźnie. Szpital dziecięcy w ypo
sażony jest w  nowoczesne urzą
dzenia lecznicze, higieniczne i 
laboratoria.

tusia, Stefana Kalinowskiego, 
Stefana Prejasa i szereg innych. 
Rozpracowywani przez „S ta rt“ 
działacze le w ico w i b y li m ordo
w a n i — ja k  stw ierdza św ia
dek — przez „g rupy  lik w id a 
cy jne“ . „Pam iętam , że na tere
nie Żerania by ło  szereg l ik w i
dacji — zeznaje Jed lińsk i —

O wywiadzie
ks. Prymasa Wyszyńskiego

Nie usta je  prowadzona pod 
patronatem  W aszyngtonu i  W a
tykanu  antypolska propaganda 
rew izjonistyczna w  Niemczech 
zachodnich. W ie lką  ro lę w  tej 
kam pan ii odgrywa zh itle ryzo
wana, przesiąknięta duchem 
szowinizm u i  odwetu część k le 
ru  niem ieckiego ze sw oim i b i
skupam i na czele. O dwetowcy 
niem ieccy atakując granicę na 
Odrze i Nysie, sięgają w  swych 
m arzeniach nie  ty lk o  po W ro
c ław  i  Szczecin, ale znacznie 
dalej.

K am papia rew izjon istyczna w  
Niemczech zachodnich zna jduje 
zdecydowany odpór w  całym  
naszym k ra ju , we wszystkich 
środowiskach naszego społe
czeństwa. O bradujący w  tych 
dniach we W roc ław iu  ogólno
po lsk i zjazd duchowieństwa i 
działaczy ka to lick ich , k tó ry  dał 
w yraz protestom  przeciw  an ty
po lsk im  wystąp ieniom  rew iz jo 
nistycznym  i re m ilita ryza c ji 
N iem iec zachodnich — jest jed 
nym  z dowodów zdecydowanej 
postawy całego narodu polskie
go.

Na tle  te j postawy co na jm n ie j 
dziwne by ło  m ilczenie episko
patu polskiego, k tó ry  nie zdo
b y ł Się na na jm n ie jszy protest 
przeciw  akc ji rew izjon istycznej 
i nie potęp ił — w brew  w yraź
nemu brzm ieniu p. 4 Porozu
m ienia episkopatu Z rządem — 
udzia łu k le ru  niem ieckiego w  
te j akc ji. Takie  postępowanie 
episkopatu budziło sprzeciw w  
szerokich kołach społeczeństwa, 
nie m ogli się z tym  także pogo
dzić liczn i księża i  działacze 
kato liccy.

tfe V
W idocznie presja op in ii była 

zby t w ie lka  i nie można było 
d łuże j trw ać w  m ilczeniu. To 
też ks. prym as W yszyński u - 
d z ie lił ostatn io „T ygodn ikow i 
Powszechnemu“  w yw iadu  na 
tem at Z iem  Odzyskanych.

Cóż w  tym  wyw iadzie  pow ie
dzia ł ks. Prymas? Że uznaje 
przynależność Z iem  Odzyska
nych do Polski? Bardzo to 
chwalebne, ale samo składanie 
de k la rac ji na ten tem at jest 
stanowczo niewystarczające.

W wyw iadzie  ks. Prymas po
w o łu je  się na „zastępy kap ła 
nów po lskich“ , k tó rzy  osiedlali 
się na Z iem iach Odzyskanych. 
N ie wspomina jednak o sprawie 
nader is lo tne j — że owe „zastę
py kap łanów “  przez la ta całe 
trw a ły  w  stanie prow izorium , 
darem nie wyczekując od ep i
skopatu ustabilizow ania adm i
n is tra c ji kościelnej na tych zie
miach. Że z w iny  episkopatu 
b y li ty lk o  zastępcami „czasowo 
nieobecnych“  księży niem iec
kich. Jest w ięcej niż w ą tp liw e  
czy takie  stanowisko episkopa
tu  by ło  dla nich „pomocą i za
chętą w  pracy“ , o czym szeroko 
i kw ieciście m ów i ks. Prymas, 
ezv służyło spraw ie zespolenia 
Ziem Odzyskanych z macierzą.

F akty  m ówią, że episkopat 
u trzym u jąc w iele la t ustano
w ioną przez W atykan tym cza
sowość adm in is trac ji kościelnej 
na Ziem iach Odzyskanych la ł 
wodę na m łyn  rew iz jon is tycz
ny. Kres te j „tym czasowości" 
położył ja k  wiadomo, nie epi
skopat a Rząd T,udowy.

¿i
Znaczna czętć w yw iadu  ks. 

Prymasa poświęcona jest ob ro 
nie p o lity k i W atykanu w  spra
w ie Ziem Odzyskanych.

„S to lica święta nie jest sk łon
na”  do dek la rac ji słownych. Nie 
brak jednak fa łdów , k tó re  n ie
k iedy w ięcej m ów ią, niż sło
wa“  _  oświadczył ks. Prymas.

Co do dekla rac ji, to można 
by się zgodzić, ale ty lk o  w  po
łowie. Is to tn ie  nie b y o  żadnej 
w a tykańsk ie j dek la rac ji w 

‘ sprawie Ziem  Odzyskanych, w  
przychy lnym  dla Polski duchu. 
W tym  k ie run ku  W atykan nie 
zdradza absolutnie żadnych 
„skłonności“ . B y ły  natom iast

deklaracje I to w y ją tkow o  licz 
ne, idące po l in i i  żądań odwe
tow ców  n iem ieckich z Bonn, że 
w ym ien im y ty lk o  głośny lis t 
papieża do biskupów  niem iec
k ich  z m arca 1948 r.

A  teraz fak ty . Zacznijm y od 
faktu, na k tó ry  pow ołu je  się ks. 
Prymas. „Zezwolenie“  papieża 
na zorganizowanie życia kościel
nego na Ziem iach Odzyskanych 
— ja k  w yn ika  z w yw iadu  — 
m ia ło  być wyrazem  „pełnego 
zrozum ienia“  dla stanowiska 
polskiego. Jest to postawienie 
sprawy na głowie. Czyżby w y 
razem „pełnego zrozum ienia“ 
b y ły  jaw ne w ystąp ienia W aty
kanu przeciw  granicy na Odrze 
i Nysie i  u trzym yw anie  tym cza
sowości a d m in is tra c ji kościel
nej na Ziemiach Odzyskanych?

O ileż tra fn ie j in te rp re tow a ł 
stanowisko W atykanu niem iec
k i ka rdyna ł Preysing, k tó ry  
s tw ie rdz ił:

„W a tykan  nie odwołuje ze sta
now isk dawnych biskupów  n ie 
m ieckich, k tó rzy  p e łn ili fu n k 
cje na terenach, znajdujących 
się obecnie pod po lskim  zarzą
dem, gdyż b iskup i ci powrócą 
na swe stare miejsca, k tóre 
chw ilow o m usie li opuścić“ . Ta
k ie  p rzyna jm n ie j jest pobożne 
życzenie W atykanu.

A  może wyrazem  „pełnego 
zrozum ienia“  W atykanu dla 
interesów Polski na Z iem iach 
Odzyskanych jest jego stałe po
parcie dla rew iz jon is tów  nie
m ieckich, błogosławieństwa u- 
dzielane an typo lsk im  poczyna
niom  „rządu“  w  Bonn, u jm ow a
nie  się za h itle ro w sk im i zbrod
n iarzam i w o jennym i, propagan
da ha rzecz nowego W ehrm ach
tu, k tó ry  organizowany jest dla 
w iadom ych agresywnych ce
lów?

Znane są powszechnie fa k ty  
udzia łu nuncjusza w a tyka ń 
skiego w  Niemczech zachodnich 
w  organizowanych pod hasłem 
„D rang  nach Osten“  zjazdach 
odwetowców niem ieckich. Zna
ne też są liczne w ypow iedzi w a
tykańskich organów prasowych 
udzielających poparcia am ery
kańsk im  w ys iłkom  wskrzesze
nia nowego W ehrm achtu, k tó ry  
ma być włączony do agresywnej 
„a rm ii europe jsk ie j“ . I  tak  np. 
niedawno o fic ja ln y  organ W a
tykanu  „Osservatore Romano ' 
wypow iadając się za udziele
niem przez zachodnich okupan
tów  większej samodzielności 
elementom reakcy jnym  w  za
chodnich - Niemczech, wyraża 
nadzieję, że „odegra to  doniosłą 
rolę w  w ytw orzen iu  nastro jów , 
k tó re  u ła tw ią  realizację p ro je k 
tów  rem ilita ryzacy jnych ...“ .

W tym  samym piśm ie jego na
czelny redaktor, książę Della 
Torę, zabiera glos, by wyrazić 
swe poparcie dla koncepcji 
„w o jn y  p rew encyjne j“  propa
gowanej przez pewne koła im 
peria lis tów  am erykańskich 
„K ie d y  narody (w świecie ka
p ita lis tycznym ) poczują — pisze 
Della Torę — iż cena pokoju 
jest zbyt wysoka i że lepie j 
zgodzić się ha śm ierte lne ry z y 
ko, byleby już  raz z tym  skoń
czyć — wówczas wojna będzie 
usp raw ied liw iona“ . Jednocześ
nie „Osservatore Romano“ w y 
stępuje w  tym  samymi a rtyku le  
przeciw ruchow i pokoju, a r
gum entując swe stanowisko 
tym , iż ruch ten stara się oct- 
w lec wojnę, co jest na rękę o- 
bozowi socjalistycznemu.

K o ła  watykańskie  na wszyst
k ich  odcinkach popierają ame
rykańskie p lany agresywne, k tó 
rych celem m. in. jest odrodze
nie s ił m ilita ryzm u  niem ieckie
go i wykorzystanie tych sił dla 
przygotow ywanej agresji. U s łu 
gi w a tykańsk ie1 dla am erykań
skich p lanów  agresywnych, k tó 
rym  najlepsze świadectwo dal 
am erykański ka rdyna ł Spei- 
lm an, stw ierdzając, że „S tany 
Zjednoczone i  W atykan — m a-

ją  jednakowe poglądy na kw e
stię poko ju “  — są należycie do
ceniane w  Waszyngtonie. K ilk a  
tygodni temu sam T rum an po
kw ito w a ł te usługi, oświadcza
jąc, że' „W atykan jest ostoją an
tykom unistyczną oraz centrum  
in fo rm ac ji co do wydarzeń i sy
tu a c ji za żelazną k u rty n ą “ . Z 
sumy 100 m ilionów  dolarów, 
przeznaczonych przez kongres 
USA na dywersje i szpiegostwo 
w  ZSRR i k ra jach dem okracji lu 
dowej, niemała zapewne sumka 
wydzielona zostanie na finanso
wanie w yw iadu watykańskiego.

Tego wszystkiego jednak zda
je się nie dostrzegać ks. Prymas 
W yszyński skoro V  w yw iadzie 
swym  rozwodzi się na temat 
życzliwości W atykanu dla P o l
ski. W ywody swoje w  te j spra
w ie uzupełnia cenną in form acją, 
że papież „n ie  żałował swego 
czasu, aby wysłuchać wyjaśnień 
delegacji episkopatu, k tó ra  ba
w iła  w  Rzym ie“ . I bwszem. W y- , , . , , . . .
jaśnień papież wysłuchał. Ate-“ k im  zjezdzie duchowieństwa 
cóż z tego? Fakt, że wokół W a- ~  ,,ełv"
tykanu nadal skupia ją się zie ją
ce nienawiścią do Polsku siły 
rewanżu i agresji, że W atykan 
niedwuznacznie patronu je od
budowie W ehrm achtu i  postę
pującej h itleryzac.ii N iem iec za
chodnich — fa k ty  te świadczą 
dowodnie, że W atykan absolut
nie nie liczy się z op in ią i in 
teresami ka to likó w  polskich.

Nie zauważa też ks. Prymas 
udzia łu k le ru  niem ieckiego oraz 
najwyższych przedstaw icie li n ie 
m ieckie j h ie ra rch ii kościelnej 
w  kam pan ii rew iz jon is tyczne j— 
bowiem m ilczy na ten temat.
M ilczy, m imo, że jedno z posta
w ionych m u przez przedstaw i
ciela „T ygodn ika  Powszechne
go“  pytań tę w łaśnie sprawę 
poruszyło. P ytan ie postawio
ne raczej przez niedopatrzenie, 
jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
sam „T ygodn ik  Powszechny“ 
om awia jąc w  obszernym a r ty 
ku le  kam panię rew iz jon is tycz
ną w  Niemczech zachodnich ani 
razu nie zająknął się o a k ty w 
nej ro l i części k le ru  ka to lick ie 
go w  tej an typolsk ie j hecy.
O pin ia polska jest jednak do
brze po inform owana o te j ro li 
i żadne przem ilczanie tu  nie po
może.

„N ie  jest rzeczą księży b isku
pów, jako przedstaw icie li ko
ścioła, wydawać deklaracje 
i przem awiać na wiecach“ — 
ty m i s łowy tłum aczy ks. P ry 
mas dotychczasowe milczenie 
episkopatu polskiego w  te j ży
w otnej dla interesów naszego 
k ra ju  sprawie. Trzeba s tw ie r
dzić, że wstrzem ięźliwość ta 
jest szczególną cechą polskiego 
episkopatu w  sprawach, k tóre 
dotyczą obrony interesów na
szego k ra ju . B iskup i’ niemieccy 
natom iast aż zbyt często skła
dają deklaracje i przem awiają 
na różnych antypolskich, re w i
zjonistycznych m anifestacjach 
i wiecach. N ie grzeszy taką 
wstrzem ięźliwością kardyna ł 
Frings, k tó ry  występując w 
charakterze podżegacza w o jen
nego w  swym  w iecowym  prze
m ów ien iu na zjeździe zh itle ry 
zowanych studentów w Bonn,- 
wzyw ał, by się w zorow a li na 
„idea lizm ie“  żołdaków H itle 
ra. N ie grzeszy taką wstrze 
m ięźliwością i ka rdyna ł Faulha- 
ber, k tó ry  współdzia ła ł w  zor
ganizowaniu w  M onachium  tzw 
„ in s ty tu tu  do spraw wschodniej 
Europy“  i oświadczył, że jego 
zadaniem będzie „zb ieran ie m a
teria łów , potw ierdzających p ra
wa wysiedleńców do terenów 
zaodrzańsklch“ .

N iezw ykła aktywność najwyż. 
szych . przedstaw icie li niem iec
k ie j h ie ra rch ii kościelnej w pro
pagowaniu haseł odwetowych i 
w  podjudzaniu do w o jny  zna j
duje swój pośredni w yraz w 
kon tro low anej przez nich prasie.
Pismo „D e r M ann in der Z e it“ 
w  numerze z listopada br. w y 

stępuje przeciw granicy na Odrze 
i Nysie i  zalecajac m arionet
kom z Bonn ściślejsze „zjedno
czenie się“  z Zachodem, w y ra 
ża nadzieję, że „u m o ż liw i to o- 
siągnięcie pewnego dnia prze
wagi, k tó ra  będzie mogła w y ra 
zić się w polityce s iły “  — mó
wiąc po prostu — agresji w o 
jennej.

Stanowisko niemie.ckiej h ie
ra rch ii kościelnej zna jdu je  ta k 
że swoi wyraz w  całej polityce 
p a rtii CDU w  T rizon ii.

P rzygotowaniu do nowej g ra
bieżczej w o jny, k tóra ma być 
rrowadzona pod hasłem „D rang 
nach Osten“  służy realizowana 
obecnie rem ilitar,yzacja T rizo 
nii. A le  również na ten temat 
m ilczy ks. Prymas W yszyński, 
zasłaniając się „argum entem “ , | 
że b iskup i nie sa pow alan i do 
składania deklarac ji. W yręczył 
go kto  inny. Na odbywającym  
się we W rocław iu — ogółnopol

i
działaczy ka to lick ich  — usłysze
liśm y mocne słowa protestu 
przeciw zbrodniczym  know a
niom  wym ierzanym  przeciw nie
podległości naszego k ra ju . Na 
biera w ym ow y fakt. że episko 
pat św iec ił na tym  zjeździe n ie
obecnością. Dodajm y także, że 
n iektórzy b iskup i, jak  np. b i
skup Kow alsk i, próbow ali w 
tym  samym czasie w ynajdyw ać 
różne zajęcia dla księży, aby 
ich odciągnąć od zjazdu, co im  
się zresztą nie udało.

Zjazd ten świadczy, że szero
k ie  kola duchowieństwa i dzia 
łączy ka to lick ich  w  Polsce nie 
mogą się pogodzić z b ierną po 
stawą wobec w rog ie j kam panii 
prowadzonej w  T rizon ii. Społe 
czeństwo polskie iest w  te j spra 
w ie jednolite . I  choć ks. Prymas 
W yszyński tw ie rdz i, że n ifra r  
chia kościelna umacnia tę jed 
ność — sprawa ma się aku ra t 
odwrotn ie, bo w łaśnie episko 
pat osłabia jedność narodu, pro 
pa gu jąc7 sztuczny podział na 
w ierzących i niewierzących, to 
leru.jąc i nie wyciągając wobec 
w innych  konsekw encji — fa k 
ty  udzia łu n iek tórych księży w 
podjudzaniu przeciw w ładzy lu 
dowej, a nawet w  bandach i w 
m orderstwach.
, W  zakończeniu swego w y 
w iadu  ks. Prymas uważał za 
stosowne wyrazić się, że naród 
nasz „narażony jest na zm ien
ne ko le je  dziejowych prze
m ian “ . M y li się i w  te j spraw ie 
ks! Prymas. Na szczęście naród 
nasz wszedł na drogę rozwoju, 
k tó ra  zapewnia mu trwałość 
by tu  narodowego i chroni przed 
„zm ianam i losu“ , k tó re  w  prze
szłości dw ukro tn ie  doprowa
dz iły  do upadku państwowości 
po lskie j. I  pewne jest, że żadna 
siła nie zawróci Polski z je j 
drogi rozwoju. W szelkie w rogie 
know ania im peria lis tów  i W a
tykanu  wym ierzone przeciw 
naszemu k ra jo w i skończyć się 
muszą srom otnym  fiaskiem .

❖
Episkopat n ie  napiętnow ał do

tąd an typo lsk ie j działalności 
k le ru  zaehodnio-niemieckiego, 
nie uregu low ał dotąd w  sposób 
konsekw entny i niedwuznacz
ny sprawy adm in is trac ji koś
cie lne j na Ziem iach Odzyska
nych; nie w ype łn ia  również i 
innych zobowiązań. A  przecież 
jasne jest, że porozumienie 
w tedy ty lko  posiadałoby pełną 
wartość, jeś li byłoby lo ja lne  i 
szczerze wykonywane.

W yw iad  ks. Prymasa nie m o
że zadowolić po lsk ie j op in ii 
publicznej i nie świadczy o 
szczerym dążeniu episkopatu 
do w ype łn ien ia  zobowiązań, 
p rzy ję tych w  porozum ieniu z 
Rządem. Polska op in ia pub licz
na nieraz już  dawała w yraz 
swemu sądowi o postępowaniu 
episkopatu, a treść ostatniego 
w yw iadu  Prymasa W yszyń
skiego sąd ten w  całości po
tw ierdza,  ̂ A. W.

m. in. został z likw id ow a ny Ste
fan  W ideryński, Leon M acher
sk i i Rom uald Zaborow ski“ .

M orderstwa dokonywane by 
ły  na podstaw ie fikcy jn ych  o- 
skarżeń o przestępstwa k ry m i
nalne.

S iatka w yw iadu  A K  na P ra
dze, podlegająca św iadkow i, l i 
czyła przeszło 70 ludzi. W ielu 
z n ich przeszło w raz ze św iad
k iem  do Państwowego Korpusu 
Bezpieczeństwa. Szczegółowe 
wytyczne o trzym yw a ł świadek 
od naczelnika „U rzędu Śledcze
go“  P K B  —  Lechowicza.

„W ytyczne te — m ów i Je
d lińsk i —- polegały całkow icie 
na rozpracowywaniu na terenie 
podległego m i obwodu dzia ła
czy lew icowych PPR, G w ard ii 
Ludow ej i  pokrew nych organ i
zacji.“

Szczegółow e in s tru k c je  
d la  m o rd e rc ó w  
od L e chow icza  
i  O jrz y ń s k ie g o

Na stanowisko k ie row n ika  
p laców ki „S ta rtu “  na Pradze 
świadek wyznaczony został 
przez Lechowicza dlatego, że u - 
ważał on, iż należy wzmóc dzia
łalność te j p lacówki. W  czasie 
swej pracy w  „S tarc ie“ ..świadek 
spotykał się często z k ie ro w n i
kam i: Pajorem, O jrzyńsk im  i  
N iena łtow skim . Równolegle z 
Lechowiczem ins truow a ł stałe 
św iadka oskarżony O jrzyński, 
k tó ry  dawał mu szczegółowe 
wskazówki, dotyczące rozpraco
w yw ania i  m ordowania dzia ł;# 
czy lew icowych. V/ m a ju  1943 r. 
O jrzyńsk i po lecił św iadkow i 
wzmóc działalność. Polecenie 
tak ie  o trzym a ł świadek również 
od Lechowicza, z k tó rym  u trzy 
m yw a ł bezpośredni kon ta k t i 
o trzym yw a ł dalsze nazwiska do 
rozpracowania. O m ordowaniu 
działaczy lew icow ych Jed lińsk i 
m ów i: „S praw y lik w id a c ji w  
organizacji „S ta rt“  przeprowa
dzane b y ły  p.od k ie row n ic tw em  
Nienaltowskiego. N iena łtow ski 
zajm ował się ty lk o  sprawam i 
lik w id a c ji i z n im  w  tych spra
wach -utrzym yw ałem  ścisły 
kon takt. Od niego również do
w iadyw ałem  się o każdorazowej 
lik w id a c ji w  podległych m u re 
jonach. L ikw id a c je  b y ły  prze
prowadzane przy pomocy spe
c ja lne j grupy, istn ie jące j w  
„S tarc ie “  pod k ie row n ictw em  
N ienaltowskiego. W  czerwcu 
1944 r. k ie ro w n ik  organizacji 
„S ta rt“  osk. Pajor, w yda ł za
rządzenie przeprowadzania tzw. 
lik w id a c ji we w łasnym  zakre
sie“ .

Świadek zeznaje, że ponieważ 
własne s iły  p laców ki b y ły  nie
wystarczające, o trzym ał od Le 
chowicza k ilk u  ludzi, re k ru tu 
jących się spośród p o lic ji g ra
natowej, a przede wszystkim  
w yw iadow ców  z „K r ip o “ . „L u 
dzie ci b y li przydzie len i na sta
le do mojego re jonu i  on i w  na
głych wypadkach w yko nyw a li 
lik w id a c je " — stw ierdza Je
d lińsk i. O dokonanych m order
stwach świadek m eldował osk. 
O jrzyńskiem u.

Rozpracowywanie członków 
organ izacji lew icowych, ja k ie  
zlecali św iadkow i Lechowicz i 
O jrzyński, dotyczyło przede 
wszystkim  tych działaczy, k tó 
rzy b y li w  terenie na jbardzie j 
ak tyw n i. M. in. świadek p rzy 
pomina sobie nazwisko Jerze
go Szkota, k tó ry  został zamor
dowany po rozpracowaniu go 
przez jego siatkę w yw iad ow 
czą. '

Z ko le i zeznaje świadek Sta
n is ław  W arnocki, k tó ry  w  cza
sie okupacji pe łn ił fun kc ję  o f i
cera inspekcyjnego w  „kom en
dzie g łównej P K B “ . Ponadto 
św iadek pe łn ił fu n kc ję  zastępcy

naczelnika służby śledczej — 
Bolesława K ontrym a.

Świadek stwierdza, że „de le 
ga tura“  postawiła przed PKB 
zadanie paraliżow ania dz ia ła l
ności niepodległościowego ru 
chu lewicowego.

P roku ra to r: W  ja k i sposób
m ia ło  się odbywać to para liżo
wanie?

Świadek: Przez rozpracowy
w anie działaczy lew icowych, a 
następnie przez robienie w yka 
zów i odstawianie do gestapo 
celem aresztowania.

P roku ra to r: Czy P K B  w yko 
nyw a ł to zadanie?

Świadek: Tak, w ykonyw a ł.
Świadek wyjaśnia następnie, 

że m ate ria ły  przekazywane do 
gestapo pochodziły z warszaw
skiego „U rzędu Śledczego“ , k tó 
rego naczelnikiem  b y ł Lecho
w icz oraz z ffirow incji, gdzie 
is tn ia ły  ogniwa PKB. Świadek 
stwierdza, że ogniwa P K B  na 
teren ie w o j. łódzkiego i lu be l
skiego m ia ły  bezpośrednie kon
ta k ty  z gestapo, do którego 
przekazyw ały dane o dzia ła
czach lew icowych.

P roku ra to r: A  co się potem 
z ty m i osobami działo?

Świadek: Zostały albo roz
strzelane, a lbo ,w ysłane do obo
zów.

Swiadó^ Tadeusz P yrka zo
brazował ogólne, w rogie rucho
w i lewicowem u, nastawienie o r
ganizacji reakcyjnych. Świadek 
należał początkowo do Zw iązku 
W a lk i Z b ro jne j w raz ze swym 
znajom ym  Lucjanem  M ajche- 
rem, ale obydw aj, oburzeni b ra 
k iem  ja k ie jk o lw ie k  działalności 
ZW Z przeciwko h itlerow com , 
przeszli do Bata lionów  Chłop
skich, gdzie w s tą p ili do p a rty 
zantki. Świadek poszukiwany 
b y ł następnie przez po lic ję  gra
natową, zaś M ajche r zginął.

Z a m o rd o w a li p a tr io tę  
—  o jca  czw orga  dz iec i
Świadek Janina Dzierżonow- 

ska jest wdową po M icha le ' 
Obesztalskim, d ługo le tn im  dzia
łaczu K P P  i  PPR. Przeryw anym  
ze wzruszenia głosem świadek 
m ów i o po litycznej działalności 
swego męża, o , prześladowa
niach, ja k im  podlegał on przed 
w o jną za udzia ł w  m anifesta
cjach i organizowaniu wieców. 
W  czasie okupacji M icha ł Obe- 
sztalski pracow ał ak tyw n ie  w  

I PPR, w  czym pomagała m u żo
na i  dzieci. „W  1943 r. — m ów i 
wśród łez św iadek Dzierżonow
ska — mąż m ój zginął z rąk  
zbrodniarzy, k tó rzy  nie zawa
hali, się zabrać Ojca czworga 
dzieci“ . Na wiadomość o tym , 
że mąż św iadka został zamor
dowany, Dzierżonowska pobie
gła na miejsce zbrodni, zastała* 
męża w  agonii, leżącego w  k a 
łuży k rw i. Obok niego leżał 
dokument, k tó ry  Dzierżonowska 
podniosła i przechowała, p rzy
puszczając, że może to być do
kum ent zgubiony przez m order
cę. Następuje wstrząsający mo
ment, w  k tó rym  świadek rozpo
znaje ów dokum ent, znajdu jący 
się obecnie w  aktach Sądu. 
Dzierżonowska stwierdza wśród 
łkań : „T a k  jest, jeszcze są tu  
ślady k rw i mojego męża. To 
jest k rew  mego męża, n ie w in 
nego człow ieka“ .

Następnym św iadkiem  jest 
syn skrytobójczo zamordowane
go M ichała Obesztalskiego — 
Jan Obesztalski. Świadek ró w 
nież opowiada o pełnej poświę
cenia i  bohaterstwa pracy po
lityczne j swego ojca, k tó ry  b y ł 
ak tyw n ym  działaczem KPP 
przed wojną, a w  czasie oku
pac ji jako członek PPR ko lpo r
tow a ł ta jn ą  prasę niepodległo
ściową i przechowywał broń.

Jan Obesztalski opisuje oko
liczności zamordowania ojca — 
znane mu z re la c ji naocznych 
św iadków zabójstwa, dokonane
go w  m iejscu pracy M ichała 
Obesztalskiego — na ul. Łom 
żyńskiej.
„P rzyszło trzech lu dz i — 
m ów i świadek — py ta li się czy 
pracuje Obesztalski. O jciec w y 
szedł. Gdy zaczęli strzelać — 
ojciec zaczął się z n im i szamo
tać. W tedy jeden z nich por> 
skoczył b liże j i  s trze lił. Gdy 
przyszedłem — ojciec ju ż  nie 
ży ł“ .

„T o  ona b y ła  u  m n ie  
aby  m n ie  z lik w id o w a ć “

dza, Iż rozpoznaje w  O leslft- 
skie j kobietę, k tó ra  bra ła  udzia ł 
w  napadzie na nią w  czasie
okupacji.

Świadek Jan Bator, działacz 
KPP, a następnie PPR, zezna
je, że w  czasie okupacji miesz
kanie jego było nachodzone 
przez nieznanych mu uzbro jo
nych ludzi.

Świadek został jednak w  po
rę ostrzeżony i un ikn ą ł śm ier
ci uk ryw a ją c  się poza domem.

Następnie przesłuchany został 
św iadek W ik to r Bogacki na o- 
koliczność zamordowania przez 
„S ta rt“  znanych na Kole rze
zim ieszków i nożowników — 
braci Pleuznerów. Jak w iado
mo z rozprawy, „S ta rt“ , prag
nąc wykorzystać zbójecką re -Następnie zeznaje świadek

Jadwiga Olesińska, członek , - . - , ,, , .
NSZ. Wraz z grupą Czerw ia- i Putację Pleuznerów dla szkalo- 
kowskiego weszła ona w  skład : wam a-ruchu le w ic o w e g o -  zhk - 
jego p laców ki w  „S ta rc ie “ . P la- ! w idow ał ich, rozpowszechnia- 
cówka ta podlegała w  NSZ o- i -Dc równoczesn.e p row okao  .!-
skarżonemu O jrzyńskiem u, a po 
przejściu do „S ta rtu “  — oskar
żonemu Pajorow i. W ym ienia o- 
na szereg nazwisk rozpracowy
wanych przez placówkę Czer- 
wiakowsk-iego działaczy lew ico
wych — m. in. nazwisko Obesz
talskiego.

Prok.: Czy świadek w ie, ja k i 
los_ Spotkał te osoby?

Św.: Jeżeli chodzi o Obesztal
skiego. to w iadom o m i, że zo
stał z likw idow any.

W tym  m iejscu Sąd — na 
prośbę świadka Dzierżonowskiej
— udziela je j głosu.

Sw.: W ysoki Sądzie, ta ko 
bieta była  u mnie, żeby mnie 
z likw idować. Była  jeszcze z jed
nym  mężczyzną. Ón s trze lił do 
mnie dwa razy. B yło  to w  2 
tygodnie po śm ierci mojego mę
ża. To była  ta kobieta, k tó ra  tu 
stoi.

Zeznania św iadka Henryka 
Łysakowskiego, b. naczelnika 
„w yd z ia łu  adm in istracyjnego 
Kom endy m. W arszawy P K B “ , 
na św ie tliły  rolę, jaką  m ia ł ode
grać P K B  w  okresie po odzys
kan iu niepodległości. P K B  m ia ł 
zastąpić skom prom itowaną przez 
kolaborację z okupantem  gra
natową policję. Prowadzone w  
P K B  ćwiczenia ap likacyjne m ó
w iły  o tym , „ ja k  trzeba rozpę
dzać t łu m y  dem onstrujących 
rob o tn ików “ .

O bozy k o n c e n tra c y jn e  
m a rze n ie m  

m ik o ła jc z y k o w c a
św iadek stw ierdza następnie, 

że w  stosunku do kom unistów  
przewidziane b y ły  po w o jn ie  o- 
stre represje, ja k  np. osadzanie 
ich w  obozach koncen tracy j
nych. Jak oświadcza świadek, 
na teren ie W arszawy było około 
30 kom isaria tów  PKB. Fundu - 
sze na utrzym an ie  tego aparatu 
p łynę ły  z „de legatury“  poprzez 
delegata ma m iasto Warszawę
— Porowskiego, pseudonim 
„Sowa“ . Zeznania swoje kończy 
świadek stw ierdzeniem , że po 
w yzw oleniu prow adził dz ia ła l
ność po lityczną jako sekretarz 
m iko ła jczykow skiego PSL na 
pow ia t Praga-Północ.

O prześladowaniach dzia ła
czy PPR w  czasie okupacji m ó
w i świadek K azim ierz Prejas, 
sekretarz kom ite tu  dzieln icowe
go PPR na praw ym  brzegu W i
sły. W  zw iązku z zeznaniami 
świadka, przewodniczący od
czytuje dokument, znajdujący 
się w  aktach sprawy, a za ty tu 
łowany „D o S ta rtu “  i zaw iera
jący m. in., nazwisko W łady
sława Dąbrowskiego, którego 
„na leży z likw idow ać“ .

Wobec zajścia, ja k ie  m ia ło 
miejsce m iędzy św iadkiem  
Dzierżonowską i św iadkiem  
Olesińską — Sąd zarządza urzę
dową konfrontację . Świadek 
Dzierżonowska ponownie stw ier

ne pogłoski, jakoby ci bandyci 
b y li członkam i PPR.

D o w ó d z tw o  A K  
p rz y g o to w y w a ło  

d la  dz ia łaczy  
n ie p o d le g ło śc io w y  ch 
h it le ro w s k ie  kaźn ie

| Z ko le i składa zeznania św ia - 
! dek Stanisław  Kowalewski. 
Zeznaje on, że w  okresie oku
pacji pe łn ił początkowo funkc je  
szefa w ydzia łu  wojskowego A K  
na Warszawę, a następnie za
stępcy delegata okręgowego dla 
W arszawy i  z ra c ji swego sta
nowiska sprawował nadzór nad 
w szystk im i kom órkam i „de le
ga tury em igracyjnego rządu 
londyńskiego“  na szczeblu o- 
kręgu.

M ów iąc o zadaniach brygady 
wyw iadowczej, świadek s tw ie r
dza, iż celem je j by ło  zbiera
nie danych o PPR, G L i  A L . 
Chodziło o dane „m ożliw ie  
wszechstronne, zarówno do ty
czące stanu organizacyjnego, 
personalnego, ja k  uzbrojenia, 
wyszkolenia, jednym  słowem 
wszystko, co można było  uzy
skać“  — m ów i świadek.

Świadek stw ierdza następnie, 
że „w yd z ia ł bezpieczeństwa“  
„de legatury“  prow adził ka rto te 
kę lew icow ych działaczy niepo
dległościowych. Na pytania Sądu 
świadek w yjaśnia, że karto teka 
ta m ia ła  służyć jako m ateria ł 
dla osadzenia po w o jn ie  dzia ła
czy lew icowych w  obozach kon
centracyjnych.

Na pytanie prokura to ra  św ia
dek K ow alew ski omawia jedr.ą 
z odpraw oficerów  PKB. k tó 
ra poświęcona była ocenie dzia
ła lności PK B , Stw ierdza on. że 
w  te j naradzie, na k tó re j b y ł o- 
becn.y. uczestniczył również „d y 
re k to r departam entu spraw we
wnętrznych de legatury“ , k tó ry  
bardzo pozytywnie ocenił dzia
łalność P K B  na terenie Warsza
wy. Świadek wyjaśnia również, 
że apara t bezpieczeństwa „de le
ga tu ry “  na m iasto Warszawę po. 
w iązany b y ł w swei dzia ła lno
ści an ty łew icow ej z I I  oddzia
łem  sztabu A K .

Świadek K ow alew ski zeznaje 
następnie o współpracy ..bryga
dy wyw iadow czej“  „de lega tu ry" 
z gestapo. „W ezwany zostałem 
kiedyś — stw ierdza m. in. św ia
dek — do naczelnika w ydzia łu  
bezpieczeństwa szczebla ogólno- 
raństwowego „S tencla“  i on m i 
powiedział, że „E dy ta “  i „W e
ber“  odbyli konferencje z ofice
ram i gestapo“ . „E dy ta “  — we
d ług w yjaśn ień świadka — b y ł 
komendantem brygady w yw ia 
dowczej. a „W eber“  jego zastęp
cą.

Po przesłuchaniu świadka Ko.
Walewskiego. Sad odroczył roz
prawę do dnia następnego.

Z  s a l i  s ą d o w e j
Przed sądem stoją mordercy.

Przed sądem stoją również ich 
w spóln icy i szefowie — św iad
kow ie związani z obozem zdra
dy narodowej w  czasie oku
pacji.

A  potem przychodzą zezna
wać o fia ry  — ci k tó rym  udało 
się szczęśliwie umknąć ze szpo
nów bandytów  ,i rodziny tych, 
k tó rzy  polegli w  walce z ręki 
okupanta i  iego faszystowskich 
w spóln ików  z „londyńskiego“ 
podziemia.

*

ciwnie, każdy świadek związa-
ny z oskarżonymi wspom ina o 
tym ,' te  b y ły  kon tak ty  z gesta
po, że is tn ia ła  współpraca z ge
stapo na licznych odcinkach.

W spółpraca z gestapo w  cza
sie w o jny była rekomendacją 
dla współpracy z M iko ła jczy 
k iem  po wojnie. Jeżeli sam 
„szef“ , Tabisz b y ł wysoką szy
szką w  PSL — to stosunkowo 
mała p lotka, Łysakow ski b y ł po 
w o jn ie  sekretarzem pow ia to
w ym  PSL. A  w  czasie w o jny  — 
PKB. Robota — norm alna. Jako 
„urzędn ik  z k rw i  i  kości“ , jak

Jed lińsk i b y ł szefem jednej z W K ystk ich dokum entów, które
przechodziły przez jego ręce. 
W  ten sposób zachowały się l i 
sty lew icowców przekazywane 
gestapo, znalezione po w o jn ie  u

kom órek likw id acy jn ych  „S ta r 
tu “ . Przed wojną prow adził 
b iu ro  wyw iadowcze i z po lic ją 
— ja k  tw ie rdz i — m ia ł kon takt 
„ ty lk o  na odcinku spraw po l i
tycznych“ . W czasie okupacji 
dalej „p racow a ł“  na odcinkp 
„po litycznym “ , To znaczy: m or
dował kom unistów , postępow
ców, takich, k tórzy  nie chcieli 
stać z bron ią u nogi, takich, 
k tórzy  rozczarowani do A K  
przechodzili do organizacji w a l
czących przeciwko okupantom.

W arnocki b y ł inspektorem  
Kom endy G łów nej PKB. Jego 
szefem b y ł późniejszy prezes 
wojewódzkiego zarządu ‘m iko - 
ia jcAykowskiego PSL, adwokat 
Tabisz. Bo, ja k  wiadomo, Dele
gatura m ia ła klucz pa rty jny . To 
znaczy: k ie row a li nią ty lk o  fa 
szyści i agenci gestapo, ale o 
różnych legitym acjach p a r ty j
nych — od ŃSZ, poprzez PSL 
do W EN, nie opuszczając 
oczywiście sanacji. W arnocki 
w iedzia ł doskonale, że za
rów no centra la  P K B  (nadrzęd
nej organizacji „S ta rtu “ ) ja k  
i  terenowe ogniwa ści
śle powiązane b y ły  z gestapo. 
W praw dzie to by ło  tajem nicą 
dla op in ii publicznej, ale nie dla 
kierowniczego zespołu. Prze

stało z jednej strony, a z d ru 
giej strony — h itle ro w sk i oku
pant. W rzeczywistości, ja k  w y 
jaśnia i ten świadek i inn i, by 
ło  tak, że z jednej s trony ba ry 
kady stało k ie row n ic tw o  Dele
gatury, A K  itp., współpracujące 
na w ie lu  odcinkach z okupan- [ 
tem — a z d rug ie j strony ba ry - i 
kady wyzwoleńczy ruch Oporu

m ów i P ajor — byt zbyt warto 
ściowym pracownik iem, by coś 
przeciw niemu zrobić".

Przesłuchanie O lesińskiej 
wniosło jeden dram atyczny mo
ment. Przedtem zeznawała żona 
zamordowanego przez zb irów  
kom unisty  Obesztalskiego. Opo
wiadała, ja k  do je j męża na

p p p  i m iejsce pracy przyszli bo jów ka- 
n r^eriw kn  i 17:6 ..S tartu“  i zam ordowali go. 
P — 1 ' ! io iw lna t  lis t na

na czele którego stała
I  ■właśnie do w a lk i przcciwn-u i „  , - .__, . . , „
l „ , cy rzucała « « . t u r a  | * & " £ £ £  
w szystkie siły. Gdzie me w y 
starczały bezpośrednie je j ogni
wa, ja k  kon trw yw iad , „agencja 
A “  itp., tam  w kraczał P K B  lub 
jego ekspozytura „S ta rt“ . Gdzie 
nie dochodził „S ta rt“  - -  tam 
pracowała „d w ó jk a “  A K  i  je j 
kon trw yw iad . Poza tym  is tn ia 
ły  jeszcze w yw iady, kom órk i l i -  

dyw ers ji
Łysakowskiego._Swoją haniebną an ty lew E ow ęj ^ 'p o s z c z e g ó l 

nych partiach reakcyjnych — 
od NSZ do WRN. Wreszcie była

działalność wspomina z czuło 
ścią i stwierdza, że „Delegatura  
była bardzo zadowolona, bo sam 
pisałem na maszynie rozkaz De
legata wyrażający uznanie i  po
dziękowanie za robotę“ .

_ [k tó re j f ig u ru je  Obesztalski k tó 
ry  ja ko  „podejrzany o komu
nizm, ma być z l ikw idow any“ .

K iedy później zeznaje O lesiń
ska — żona zamordowanego 
to w. Obesztalskiego poznaje w  
n ie j uczestniczkę bandy. Zezna
je, że już  po zamordowaniu mę
ża, była  u n ie j Olesińska z ja 
kim ś mężczyzną i chcie li ją  sa
mą zamordować. Świadek jest 
wyraźnie zaskoczony i przestra
szony. Publiczność jest w yraźnie

patronująca temu z b liska ge- i wzb” rzona. M orderczyni z tw a - 
stapb i z dalekiego Londynu — j rzą SS-m anki opuszcza salę. 
Inte lligence Service.

Jeden tak i odcinek pokazują 
zeznania podkom endnej O jrzyń - 
s?kiego z NSZ, później ze „S ta r- 
1 tu “  n ie jak ie j O lesińskiej. Jako 
członek kom órk i likw id acy jn e j 
zajm owała się „po lityczną“ ro 
botą „rozpracow yw anie fn“  ko-

*

S tanisław  Kow alew ski b y ł w  
h ie ra rch ii faszyzmu dość wyso
ko stojącym  indyw iduum . Jako 
szef W ydzia łu W ojskowego tzw ., - , ,
A d m in is tra c ji Zastępczej A K , a i rnianistow. Kogo m ogli sami 
później zastępca tzw. Delegata I m ordowali, kogo me m ogli — 
na Warszawę — m ia ł bezpośre
dn i nadzór nad całokształtem 
an ty-lew icow e j roboty. „S ta ty 
styką nie zajmowałem się — 
zeznaje — ale spraw kom uni
stycznych było dużo. To była 
główna lin ia roboty“ . O bocz
nych lin iach nie umie nic po
wiedzieć. W idocznie ich  nie 
było.

przekazyw ali gestapo. K iedy się 
dało — po prostu rabow ali.
Świadek jest w yraźnie zmie
szany i plącze się w  zeznaniach, 
k iedy w yp ływ a  sprawa napadu 
rabunkowego, dokonanego przez j ujść A ]e nazw i=ka jego i in -

*

Wchodzą ludzie z innego 
św iata: poszkodowani, ci z
„ l is t “ , Prejas, K PP-ow iec póź
nie j PPR-owiec, opowiada o 
swoim towarzyszu D ąbrowskim  
zapisanym na lis tę  do „ l ik w i
dacji“  i zamordowanym. Bator, 
również . działacz lew icow y 
sprzed w o jny  i z czasów w o j
ny, b y ł na liście przeznaczony 
do lik w id a c ji. Udało m u się

K ow alew ski m a lu je  całą pa
noramę reakcyjnego podziemia. 
O fic ja ln ie  przedstaw iano to tak, 
jakoby londyńskie  podziemie

ję j szefa Czerwiakowskiego 
napadu, w  czasie którego O le- | 
sińska osobiście zrabowała f u - ; 
tro, a oMa banda — pieniądze, i 
O tym  dowiedziało się w p ra w - j 
dzie k ie row n ic tw o  „S ta rtu “ , ale \ 
sprawę umorzono. Przecież 
„S ta rt“  zwalczał ty lk o  kom u- i 
n istów  a „Czerw iakowski — ja k  i

nych, k tó rych  nie m ógł zamor
dować „S ta r t"  — przekazane 
zostały w spóln ikom  i  szefom 
— gestapo.

Rozprawa przed sądem Pol
sk i Ludow ej trw a . /

St. B.
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C z r t p l n i c y  i  k o rp sp o n d p n c i  p iszą  

Cu dała uładza iuduna mojej wsi
Jestem synem murarza. Cięż- i przy których pracuje Jan Han-

Kiedy urzędnik czuje się gospodarzem
k ie  było życie m oi. h rodziców 
przed wojną. Moja rodzinna 
wieś Kozy w w oj k rakow sk im  
słynie z najlepszych tkaczy i 
m urarzy, którzy — jak się u nas 
popu larn ie  m ów i — „budow ali 
B ielsko pó to. by w nim  w y 
zyskiw ano koziańskich tkaczy ' 
Tak też było.

Za bardzo n iskie  wynagrodze
nie pracow ali moi rodzice u 
fab rykan tów , przeważnie kap i
ta lis tów  niem ieckich, którzy w 
n ie ludzki sposób w yko rzystyw a
l i  robotn ików  K iedy nadchodzi
ła zima. zawsze ojciec .  m urarz 
przez 3—4 miesiące pozostawał 
bez pracy Takich rodzin w K o
zach przed w o jną było ponad 
80 procent.

Z wiosną 1945 roku skryte 
m arzenia w ie lu  mieszkańców 
tutejszych oko lic  stały się fak 
tem dokonanym — dawni fo r
nale sta li się w łaścicielam i zie
m i. k tó re j już n ik t im  nie od
bierze.

Przeszedł ha własność pań
stwa o lb rzym i kam ieniołom , z 
którego m ilionow e - dochody 
czerpała k lik a  kap ita lis tów  i ich 
sługusów Praca w kam ien io ło
mach odbywała się w strasznych 
w arunkach sanitarnych i h ig ie 
nicznych.

Dziś praca w kam ieniołom ach 
koziańskich, jest całkow icie 
zmechanizowana Rosną zastę
py przodowników  pracy: Kas
perek, M arkow ski, Szczytowski 
i inn i systematycznie w ykonu ją  
ponad 150 procent normy.

Przeszedł na własność pań-

dzlik  — przodownik pracy, tw o 
rzą rusztowania Nowej Huty, 
czy też budującego się metra 
warszawskiego.

Wieś moja jest w 90 procen
tach ze lektry fikow ana, ma rów 
nież kino.

Staraniem  grona nauczyciel
skiego, a w szczególności k ie 
row nika szkoły tow. T rem b li 
zorganizowano b ib lio tekę  gro
madzką, jedną z. lepie j p racu ją
cych w powiecie bielskim . Tam. 
gdzie dotychczas mieściła się 
knajpa, dziś zna jdu je  się świe
tlica koła sportowego.

To jest ty lk o  cząstka prze
obrażeń naszej wsi. Będąc ostat
nio na urlopie, rozm awia jąc z 
wieloma mieszkańcami wsi K o 
zy stw ierdziłem , że są głęboko 
przekonani o wyższości gospo
da rk i spółdzielczej nad gospo
darka indyw idua lną i p ro je k tu 
ją  założenie u siebie spółdzielni 
p rodukcyjne j. Przekonują się o 
tym  coraz bardzie j mieszkańcy 
Kozów na podstawie obserwacji 
pracy niedalekiego Państwowe
go Gospodarstwa Rolnego.

Ja. jako podchorąży O ficer
skiej Szkoły Politycznej. dumnv 
jestem z osiągnięć m ojej rodzin
nej wsi. Duma z tych osiągnięć 
m ob ilizu je  mnie do przodow
nictw a w nauce i  wyszkoleniu 
M oi rodzice tam przy warszta
tach pracy, a ja tu w wojsku, 
-la ram y się. bv zwiększyć ob
ronność naszych granic, p rzy
czynić się cło szybszej rea lizacji 
planu 6-letniego. Kocham mo-

I ją  ojczyznę, kocham swych do- 
stwa ta rtak , dawna własność ¡ wódców i dlatego z dnia na 
pana Bierońskiego Pot i w ysi- j dzień staram się podnieść na 
łen Jurzaków , Hankusów i | coraz wyższy poziom wyszkole- 
H andzłtków  sprzedawał pan [ nie bojowe i polityczne. 
B ieroński be lg ijsk im  i holender
skim  kap ita lis tom . Dziś deski, I W ŁA D YSŁA W  HO NK ISZ

Wzmóc kontrolę na porznę
W dniu 13 V I I I  br. wysłałam  | Maz., skąd nadałam pieniądze 

synowi Zdzisławow i K ró low i do , K ie row n ik  reklam ow ał zaginię- 
jednostki wojskowe.] 50 zł prze- j cie przekazu na Poczcie Głów - 
kazem pocztowym Syn m ój do- : nej, lecz nie o trzym ał żadnej 
tychczas pieniędzy nie o trzy- odpowiedzi.
m at Uważam, że nie wolno, by na

Zwracałam  się k ilk a k ro tn ie  • poczcie ginęły pieniądze, 
w te i spraw ie do k ie to w n ika  ¡ ANASTAZJA KRÓL
poczty w Dobrem k /M iń -k a  ¡ grom. Brzozowica

Jeszcze w  ub. roku uzyska
nie połączenia telefonicznego z 
Prezydium  Rady Narodowej 
Bydgoszczy do jednego z w y 
działów, czy przedsiębiorstw, 
k tóre mieszczą się inne j 
dzie ln icy miasta — stwarzało 
niemałe trudności.

Trudności dla urzędnika rady, 
k lien ta  rady, te le fon is tk i rady.

Jedna z te le fonistek — ob. 
W ładysława Zielińska, miast 
obojętnie stw ierdzić ob iektyw ną 
trudność, a m ianow icie zbytnie 
przeciążenie C entra li M ie jsk ie j 
— postawiła sobie za cel u- 
sprawnienie odcinka swojego 
urzędowania.

Ob. Z ie lińska opracowała i 
zgłosiła do K om is ji Usprawnień 
A dm in is tra c ji Publicznej w n io 
sek rac jonalizatorsk i. P ro jekt 
p rzew idyw a ł insta lację kabia 
bezpośredniego m iędzy prezy
dium  MRN a przedsiębiorstwa
mi rady. Dzięki rea lizacji 
wniosku, praca adm in is trac ji 
m ie jsk ie j w  Bydgoszczy została 
znacznie usprawniona. Odciążo
no m iejską centra lę telefonicz
ną, oraz zaoszczędzono 18 ty 
sięcy złotych rocznie na rozmo
wach, Koszt kabla w yn iósł za
ledwie 518 zł. Zm iana została 
dokonana w ciągu k ilk u  godzin

Centralna Kom isja Uspraw 
nień A dm in is tra c ji Publicznej 
wyróżniła ob. Z ie lińską przyzna
jąc je j nagrodę pieniężną.

*
Stary woźny zarządu w o je 

wódzkiego PGR w Ustce, zwró
c ił się do tejże Komisji z pro
jektem  dotyczącym oszczędno
ści... świadectw, /w ydaw anych  
młodzieży szkolrjej, Ób K o re j- 
wa zw rócił uwagę, że świade
ctwa te wydawane są dwa razy 
do roku, za każdym razem na 
nowym  fo rm u la rzu  — kiedy 
można by z powodzeniem w y 
korzystać fo rm u la rz  dw ustron
nie: na półrocze i zakończenie 
roku. Jako zaś. że uczeń 
do c h w ili ukończenia szkoły 
średniej o trzym uje  22 świade
ctwa — ob. K ore jw a  zaoszczę
dził rocznie około m iliona fo r
m ularzy z wysokogatunkowego, 
drogiego papieru.

IF. Skulska

Wniosek został zaaprobowany 
| przez M in is tra  Oświaty. Ob. 

K ore jw a  otrzym ał prem ię z 
K om is ji Usprawnień A.P.

O n o w e j kad rze

Podajemy p rzyk łady prostych, 
! dziecinnie prostych usprawnień, 
w yw ołu jących w każdym uza
sadnioną re fleks ję : „Jakże moż
na było dotąd o tym  nie pom y
śleć“ . To fakt. Rezerwy o- 
szczędności w aparacie ad m in i
s tracy jnym  leżą rzeczywiście 
„na u lic y “ . Ażeby je podnieść, 
ażeby u jaw n ić  m ożliwości o- 
szczędniejsze.i, a zarazem spraw- 

| nięjszej gospodarki w biurze 
i urzędzie, konieczny jest spo- 

; łeczny, socjalistyczny stosunek 
I do spełnianej przez siebie fu n k 
c ji ze strony szerokiej rzeAzy 
urzędników. Potrzebne jest 
poczucie odpowiedzialności za 
swój odcinek pracy, potrzebne 
jest tak zwane gospodarskie 
oko.

Trzeba sobie powiedzieć, że o 
ile k ry tyko w a n y  i ośmieszany 
jest często ty p  urzędnika — 
b iu ro k ra ty : sekre tarki, uznają - 
cej jedyn ie przeczący ruch gło
wy, urzędnika odkładającego 
podania petenta z reguły „ad 
acta“ , dy rekto ra  unikającego 
k lien ta  ja k  ognia — to mało 
zwracamy uwagi na nowy styl 
urzędowania i pracy licznej rze
szy pracow ników  adm in is tra 
cyjnych.

Setki lis tów , w p ływ a jących 
do K om is ji Usprawnień A d m i
n is tra c ji Publicznej, setki 
wniosków racjona liza torsk ich  i 
oszczędnościowych z, dziedzi/iy 
usprawnienia adm in is trac ji, 
wskazują na to, że obok kadry 

¿ tac jona liza to rów  przemysłu ro- 
| śnie nowa, młoda (nie koniecz
nie w iekiem ) kadra racjonaliza- 

| torów  ad m in is tra c ji gospodar - 
J czej i państwowej. Ze kadra 
| ta pomaga nam u jaw n ić o lb rzy- 
I m ię uk ry te  rezerwy w  dz;e- 
] dżin ie kosztów osobowych i ma
teria łow ych.

| Ob. A ndrze j Bogusławski za- 
I dał sobie trud  zebrania z le re- 
| nu całej Polski b ile tów  trans- 
I portowych, tro lleybusow ych i 
i autobusowych m ie jsk ich przed
siębiorstw  kom unikacyjnych.

K o sz to w n a  p s tro ka c izn a
: Przegłądająć ten kongłome-
1 ra t kolorów , w ym iarów , d ru - 
j ków, w idz im y, że każdy b i- 
] le t kom un ikacy jny ma inny 
; układ graficzny, inny fo rm at 
papieru, nadruk itd  Ta pstro
kacizna jest na jzupełn ie j nie
uzasadniona, a w dodatku pie
k ie ln ie  kosztowna.

„Gospodarskie oko“  ob. Bogu
sławskiego pow inno . przynieść 
naszej gospodarce wcale poważ
ną oszczędność.

Ob. A leksander Z iółek, p ra
cow nik 6 oddziału W ydzia łu F i
nansowego Prezydium  Rady Na
rodowej m. st. W arszawy, wska
zał na fak t karygodnego m arno
trawstwa. M arnotraw stw o w y 
p ływ ało  z treści pewnego ko
m unikatu.

K om un ika t ten, wydany przez 
Prezydium  Stołecznej Rady Na
rodowej, nakazuje w związku z 
wpi owadzeniem terenowych o r
ganów je dn o lite j w ładzy pań- 

| stwowej, niezwłoczne „p ro tokó - 
: larne zniszczenie wszystkich 
| dotychczas posiadanych pieczęci 
nagłówkowych z napisam i „Z a 
rząd M ie jsk i“ itd.

„Rzecz zrozumiała — pisze ob 
Z ió łek w swoim wniosku — że 
należało w kom unikacie jasno 
powiedzieć p przetonieniu (a nie 

i zniszczeniu) jedyn ie  kauCzuko- 
‘ wej części. O praw ki zaś mogą 
św ietn ie służyć do wykonaiTia 
nowych pieczątek...“

Trzech obyw ate li — miesz
kańców Warszawy (ob. ob. Ba
ran, Leski i Terenowicz) —

| w n ieś li do K om is ji Usprawnień 
p ro je k t połączenia inkasa za zu
życie elektryczności i gazu. Itd. 
itd.

Fakty są drobne. oszczę
dności czasem w ie lk ie , a cza
sem także drobne. W sumie

Piloci radzieccy na obozie wyczynowym u Jeleniej Horze

Startom listów rtrtszrch rzxtplników

In zaniedbanie na odrinku finansowi m
W połowie 1950 r. zorganizo

wano w Dolnośląskich Z ak ła 
dach Przemysłu Drzewnego N r 1 
w Św idn icy kurs czeladniczy 
Z początkiem 1951 r. k ie row n ic 
tw o  kursu przestało wypłacać 
wynagrodzenie wykładowcom  ó- 
raz zakupywać pomoce szkolne 
W w vm ku nasze) In terw encji 
M in is ters tw o Przemysłu Lek
kiego nadesłało nam w yjaśnie
nie następującej treści:

„W  związku z późnym przeka
zaniem kredytóyy przez dział 
finansowy Centralnego Zarzą
du Przemvsłu Drzewnego dla 
wspomnianych kursów, nastąpi
ło w końcu grudnia ub r. za
blokowanie niewykorzystanych 
kredytów , a w związku z tym 
powstały niezaspokojone zobo
wiązania 1950 r. wynoszące 
55 Dpi) zł.

Zobowiązania te m usiały być 
pokry te  z kredytów  1951 roku

w związku z czym w okresie od 
stycznia do maja 1951 r. po
wsta ły znów bieżące zobowiąza
nia. - i

Na skutek Waszej in te rw enc ji | 
Departament Szkolenia Zawodo
wego w D orozum ien iu  z CZPD \ 
usta lił sposób sukcesywnego j 
likw idow an ia  te j zaległości.

Podkreślić należy, że sytuacja 
ta powstała na skutek n iew ła- I 
ściw ie prowadzonej p o lityk i ! 
finansowej szefa finansowego 
CZPD — bowiem CZPD w 1950 i 
roku odprowadził do Skarbu 
Państwa poważne sumy n iew y- . 
korzystanych kredytów  na rok i 
1950. podczas gdy z d rug ie j stro
ny w końcu ub. roku wykazano 
zadłużenia.

Za te zaniedbania na odcinku 
finansowym  zwolnien i zostali w 
CZPD szef działu finansowego I 
ob. Saw icki i pracow nik tegoż j 
działu ob Zaleski“ .

W i tomie wyczyn tw ym  pilo tów szybowcowych zorganizowanym przez Ligę Lotniczą w Jete-
nioi >•'(> iies.iPlti ~  . /V. .„Clii ................. 7 - )__/-i ' , ' :ięniej X}órie, uczestniczą piloci radzieccy. Obóz pi lotów w Jelenie j Górze zakończy 
20 b m . Na zdjęciu' p i lotka radziecka — Zoja Marie  ¡ rw a  (trzecia od lewej) w  grupie lo ln i-  

____ ______________________  czek polskich  Folo w a ‘‘ -  seko

zaś wskazują na ogromne re 
zerwy, k tóre tkw ią  w w ielu 
ogniwach naszego aparatu adm i
nistracyjnego. Stałe i systema
tyczne ich u jaw n ian ie  n iem ożli
we jest bez m ob ilizac ji, in ic ja 
tyw y  i zdolności, bez poczucia 
gospodarczego i ta lentu organ i
zacyjnego naszego młodego apa
ratu adm in istracyjnego, a prze
de wszystkim  jego przodującej, 
na jbardzie j ak tyw ne j kadry : 
rejestrowanych i nie re jestro
wanych racjonalizatorów. P ra
cowników, k tó rzy  f ig u ru ją  w 
spisie K om is ji Usprawnień i 
tych, k tórzy  choć nie zgłosili 
konkretnego wniosku — dzień 
w dzień b iją  się o sprawną, 
oszczędną (oba te w a runk i w ią 
żą się z reguły) gospodarkę apa
ratu adm inistracyjnego.

Mam y w te j dziedzinie pozy
tyw ne sygnały. Mam y dzielnie 
pracujące kom isje usprawnienia 
adm in is trac ji przy prezydiach 
powiatowych rad narodowvch w 
Katow icach i Radomsku, mamy 

] ak tyw ną kom isję przy M in is te r
stw ie Handlu Zagranicznego i 
M in is te rs tw ie  Finansów. Mamy 

| szereg zgłoszonych wniosków, z 
! których .jedynie pojedyncze cy
tu jem y w dzisiejszym artyku le

K o n ie c z n y  w a ru n e k
Powodzenie tego ruchu, bę

dącego jednym  z przejawów 
wzrostu aktywności mas pracu
jących, zależy jednak decydują
co od faktu, czy i jak p o tra fi
my w nioski i p ro jek ty  dotyczą
ce usprawnienia i potanienia 
naszego aparatu ad m in is tra cy j
nego realizować i  upowszech
niać.

W te j dziedzinie w ie le jest 
jeszcze powodów do k ry ty k i.

Można by dla przykład i wska 
zać w iele województw , do k tó 
rych wniosek ob. Z ió łka, do ty
czący kom unikatu  o pieczątkach 
nie dotarł.

Można by także zapytać, d la 
czego usprawnienia te le fon is tk i 
w Bydgoszczy nie po tra fiono do
tychczas przeszczepić na inne 
tereny.

Należałoby podać fakt. że zło
żony w ubiegłym  roku wniosek 
wprowadzenia połączonego in 
kasa należności za gaz i e lek
tryczność, wniosek, k tó ry  za
oszczędza setki, jeżeli nie tys ią 
ce etatów (już nie m ów iąc o 
tak im  detalu, ja k  np. oszczęd
ność obuwia, przejazdów tram 
wajow ych, księgowości itd.) — 
nie został jeszcze (m im o pozy
tywnego doświadczenia w K ra 
kow ie i zapowiedzi zrealizowa
nia go w  Warszawie) upo
wszechniony na terenie całego 
kra ju .

W walce o to. aby aparat 
adm in is tracy jny w służbie sze
rokich mas pracujących miast 
i wsi. spełnia) swoje zadanie 
coraz spraw n ie j i oszczędniej, 
by likw id o w a ł m arnotraw stw o 
i bezmyślność, by nie dopuścić 
do zb iurokra tyzow ania  n iek tó 
rych jego ogniw , m te j walce 
rac jo jia liza to rzy  — urzędnicy 
p ierwsi zgłosili swój udzia ł By 
u d z ijl ten dał w y n ik i — k ie 
row n ic tw o aparatu ad m in is tra 
cyjnego, a szczególnie jego w y
dzia ły kon tro li, organizacje par
ty jn e  i związkowe, muszą śle
dzić realizację wniosków uspra
w niających, muszą czynić w ięk 
sze, aniżeli dotąd w y s iłk i, ce
lem upowszechnienia tychże 
wniosków.

W te j dziedzinie, trzeba 
stw ierdzić — m im o znacznego 
postępu, są jeszcze widoczne 
niedociągnięcia.

W S T O L I C Y
Podział Warszawy w nowych granicach 

na dzielnice tematem obrad X sesji 
Stołecznej Rady Narodowej

Prezydium  Rady Narodowej i Rady Narodowej m. st. V,’a r- 
m. st. W arszawy zawiadamia, izawy. 

j że w dniu 20 grudnia 1951 ro - Porządek obrad sesji obejm u- 
I ku o godzinie 12 w sali obrad ' je podział miasta Warszawy w  
; Rady przy ul. Rutkowskiego V j nowych granicach na dzielnice, 
odbędzie się X  zwyczajna sesja i

Elektrownia warszawska zwyciężyła Szombierki 
we współzawodnictwie o szybki remont kotła

We w spółzawodnictw ie o k ró t
koterm inow e przeprowadzenie 
kapita lnego rem ontu tego sa
mego typu ko tłów  pomiędzy 
e lektrow n iam i z Szombierek i 
W arszawy — zwycięstwo od
n iosła  e lek trow nia  warszawska, 
k tóra zakończyła prace rem on
towe po 10 dniach, wyprzedza-

! iąc e lek trow nię  z Szombierek o 
' jeden dzień.

Do zwycięstwa tego przyczy- 
i n iły  się brygady remontowe 
| tow. Woźniaka, k tóra osiągnęła 
j 200 procent norm y, tow. Rybac- 
| kiego 195, tow.' Bobowskiego 
; 192 i tow. Gajewskiego 190 p ro - 
! cent norm y. (W)

Przedsiębiorstwa budowlane meldują 
o wykonaniu rocznych planów

C entra lny Zarząd P re fa b ry - | m ym  dn iu  roczny plan w yko - 
ka c ji Budow nictw a P rzem y- nało Zjednoczenie Ins ta lac ji Sa-
słowego w ykona ł 11 grudn ia 
roczny plan p rodukcy jny  w  
100,1 procentach. W tym  sa-

ało Z jedr 
ita rnychnita

tach.
2 w 100,3 procen- 

(W)

Piękny przykład działkowiczów z Żoliborza
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W szanghajskiej ORZZ
Delegacje rozdzielono „reso r

tow o“ . W ybrałem  się z naszym 
związkowcem do tutejszej 
ORZZ.

Mieści się ona na wybrzeżu 
Wampu Robotnicy Szanghaju 
na siedzibę swoja dostali dużv 
budynek, jeden z serii w ieżow
ców. niena ¡brzydszy. M ieścił 
się tu ongiś bank.

W sali kon ferencyjne j por
tre ty  Marksa, Engelsa, Lenina, 
S talina i Mao Tse-tunga. Wita 
nas zastępca przewodniczącego 
szanghajskiej ORZZ, tow 
Czang Czi -jest to m łody czło
w iek, o przyjerńnej, o tw a rte j i 
rozum nej tw arzy Referuje nam 
pokrótce dzieje wa lk szanghai- 
skiego pro le ta ria tu , tego n a j
liczniejszego i na jbardzie j b o jo 
wego oddziału ch ińsk ie j klasy 
robotniczej. Jest duszno, przez 
otw arte  okna dudni aleja Sun 
Jat-sena. na jruchliwsza arteria 
Szanghaju, po ryku ją  s ta tk i na 
Wampu.

— Ruch robotniczy w Szang
haju — m ów i Czang Czi — 
rozw iną ł się szczególnie po u- 
tworzeniu C hińskie j P a rtii K o 
m unistycznej W latach 1925-27 
było tu ok 400 związków za
wodowy ’ h, skupia jących 890 ty 
sięcy robotn ików  Przewodni
czącym zw iązków zawodowych 
Szanghaju bv ł wtedy L i Li-san. 
obecny przewodniczący Ogólno- 
ch ińsk ie j Rady Zw iązków  Za
wodowych.

Po zdradzie Czang Kai-szeka 
ruch trochę osłabł, zw iązki 
przeszły ntn robotę nielegalną 
ale pracowały przez cały czas 
W 37 roku, po wybuchu w o jnv 
anty japońskie j nastąpił nowv 
wzrost ruchu W .p ierw szym  o- 
kresie robotn icy Szanghaju 
b ra li bezpośredni udział w w a l
ce zbro jne j Samvch drukarzy 
poszło na fron t okoio tysiąca 
inne zw iązki także u tw o rzy ły  
własne oddziały zbrojne

Japończycy okupowali jednak 
Szanghaj, m im o k ilku tygo dn io 
wej. bohaterskiej obrony m ia
sta. P ro le ta ria t Szanghaju sta-

nął wówczas na czele ruchu o- 
poru.

Oczywiście, nie można było 
pracować legalnie. Tworzono 
różne organizacje, będące przy
k ryw ką  roboty zw iązkowej — 
np. „Tow arzystw o pomocy wza
jem ne j" lub tzw. zw iązki ziom 
ków, jednoczące n iby wszyst
kich robo tn ików  wywodzących 
się z tej samej p row inc ji.

Japończycy próbowali i to 
zdławić, ale nie poradzili. Jed
nym z celów było  zmniejszenie 
wydajności pracy Np. w obec
nych zakłrdacb w łókienniczych 
n r 12 produkcja tk a ln i spadla 
z 40 m etrów  na zmianę na ro 
botnika — do 20 metrów. M i
mo ostrych represji robotnicy 
transportu m iejskiego i użyte
czności publicznej przeprowa
dzali częste s tra jk i.

“Po k a p itu la c ji Japon ii pro le
ta ria t tute jszy liczy ł, że do 
Szanghaju wejdzie arm ia rewo
lucy jna i przeprowadzi! duży 
ruch zabezpieczenia maszyn w 
fabrykach przed zniszczeniem 
przez Japończyków.

A le przyszedł Kuom intang. 
Do miasta napłynęło dużo to
warów am erykańskich i cały 
szereg zakładów przestał pra
cować. Robotnicy Szanghaju 
stanęli na czele w a lk i z im pe
ria lizm em  am erykańskim  i kuo- 
m intangowską reakcją.

W alka z Kuom intang iem  za
częła się od haseł ekonomicz
nych: chcemy ptacy, urucho
mić ca ty nasz przemysł.

— Hasła ekonomiczne! — m y
ślę sobie. Oczywiście, ekonom i
czne i .  w form ie i treści A le 
jednocześnie uderzające w ja k 
że ważny punkt po lityczny! 
Czang Kai-szek — m arionetka 
amerykańska — nie mógł pow
strzymać zalewu rynku  szang- 
hajskiego przez am erykańską 
tandetę. Ale ten zalew uderzał 
przecież i w rzem ieślników 
Szanghaju i w cześć średniei. 
a nawet w ie lk ie j burżuazji K la 
sa robotnicza, rozpoczynając 
walkę o pełne uruchom ienie

| szanghajskiego przemysłu, ude- 
i rżała w społeczną bazę K uon iin - 
tsngu, pogłębiała tarcia i kon- 

1 kurencję poszczególnych grup 
} burżuązyjnych, nieodłączną od 
| samego ustro ju  kap ita lis tyczne- 
| go, obejmowała polityczne kie- 
; row n ic tw o prawdziwego naro- 
; dowego fron tu  w a lk i z im pe- 
: ria iizm em . W ybór tego p ie rw - 
j szego uderzenia wskazywał na 
! polityczną dojrzałość p a rtii 
j chińskie j. B łędy i k lęski lat 
25—27 nie poszły na marne.

— 19 września 1945 roku —
| ciągnie Czang Czi — przyjechał 
| do Szanghaju w ysłann ik am ery
kańskich im peria lis tów , adm i- 

: ra ł King. Kuom intangowscy lo- 
j kaje chcie łi go hucznie p rzyw i- 
| tać. B y li na ty le  g łup i, że i do J robotników  się zgłosili, prosząc 
| o przysłanie pięciuset delega

tów.I
I Plan ten w ykona liśm y w  

10000 procent — uśmiecha się 
Czang Czi. Przyszło 50.000 ro 
botników . m anifestując bardjzo 
hucznie przeciw  am erykańskim  
pianom ujarzm ienia Chin.

Fala dem onstracji rosła 
10.000 m etalowców żądało u ru 
chomienia fabryk. 50.000 robot
n ików  z 48 zakładów przem y
słowych otoczyło m ie jsk i korn i- i 
tet Kuom intangu, żądając j 
pracy.

Oczywiście prow odyrzy k lik i 
Czang Kai-szeka ani nie mogli 
ani nie chcieli przeciwstaw ić 
ię powodzi tow arów  am ery

kańskich Z by t w iele zarabiali 
na spekulacji tym i towaram i. 
Pezrobocie rosło.

Rozpoczęła się akcja bo jkotu 
towarów am erykańskich. 9 lu 
tego 1947 roku sprzedawcy w ie l
kich magazynów zw o ła li wiec. 
Policja napadła na zebranych 
Było w ie lu  rannych Jeden ro 
bo tn ik  — Lian Żen-da został 
zabity. W yw oła ło  to ogromne 
wzburzenie w mieście. Wdowa 
po zabitym  odrzuciła odszkodo
wanie pieniężne, ofiarowane je j 
przez Kuom intang. Zorganizo
wano dla triej zbiórkę publiczną

W alka zaostrzała się. coraz 
bardziej. W kw ie tn iu  1948 roku 
policja aresztowała ponad 200 
związkowców, zwłaszcza z m ie j
skiej e lektrow ni. Szereg aresz
towanych, na iczele z Wan 
Hsian-chy, został we wrześniu 
tegoż roku rozstrzelany.

Ruch w a lk i z Kuom intangiem  
rozszęrzał się na coraz, to nowe 
środowiska. 29 stycznia 1949 
studenci urządzili w ie iką  demon 
strac.ję na dworcu. W . dwa dni 
Później tancerki z nocnych lo
ka li zdemolowały w ydz ia ł opie
k i społecznej Kuom intangu. 
2 lutego w ybuch ł s tra jk  w za
kładach w łókienniczych, za trud 
niających 7.000 robotn ików . Po
lic ja  zaatakowała fabrykę. Do- 
~zło do zbro jne j b itw y , k ilku  
robotn ików  zabito, stu zostało 
rannych, siedmiuset areszto
wano.

Jeszcze w  lu tym  tegoż 1949 
roku, podczas w ielk iego s tra jku  
transportow ców aresztowano 
k ilk u  przywódców związkowych 
i trzech spośród nich rozstrze
lano.

27 maja 1949 roku Szanghaj 
został wyzwolony. W ostatnich 
dniach przed wyzwoleniem  
przeprowadzono w ie lką  akcję 
ochrony maszyn i surowców 
przed zniszczeniem czy ewa
kuacją przez Kuom intang. W 
tym  celu stworzono 55-tysięcz- 
ną m ilic ję  70 procent je j — b y 
li to  robotnicy, reszta — stu 
denci. urzędnicy itd.

W trzy dni po wyzw oleniu 
zwołano delegatów robotniczych 
i powołano m iejską Rade związ
ków zawodowych — tymczaso
wą, dla przygotowania kon
gresu.

Dopiero 7 lutego 1930 Rada 
została utworzona ostatecznie

Pierwsze je j .zadanie polegało 
na jak  najszybszym zorganizo
waniu mas robotniczych. W mo
mencie powstania Rady związki 
liczy ły  670.000 członków. Obec
nie jest ich 990 000. Można po
wiedzieć. że 90 procent pracu
jących Szanghaju jest obecnie 
zrzeszonych w związkach. Na 
ogólną liczbę 520 000 robotników  
przemysłowych — 99 procent 
należy do związków.

Zw iązków  branżowych Szang
ha j liczy w te j c h w ili 23. N a j-

licznie jszy — to w łókniarze, 
których jest ok. 200.000. Doke- 
rów jest 120.000, m etalowców— 
35 tysięcy, p racow ników  han
d lowych — 180 tysięcy.

W pierwszym  okresie po w y
zwoleniu kuom intangowcy bom
bardow ali w ie lokro tn ie  miasto. 
Robotnicy zorganizowali d ruży
n y * obrony przeciw lotn iczej. 
Jedna z robotnic otrzym ała ty 
tu ł boha te rk i w a łk i . z bom bar
dowaniem. Po stworzeniu lo t
n ictw a ludowego Kuom in tang 
zaprzestał nalotów.

Pozostały inne kłopoty. Prze
mysł Szanghaju zależał od za
granicznych surowców. 60 pro
cent, bawełny dla zakładów 
w łókienn iczych Szanghaju przy
wożono z In d ii i A m eryk i. B lo
kada am erykańska m iała za 
cel sparaliżowanie na jw ażn ie j
szego przem ysłu miasta.

' A le  władza ludowa zm ob ili
zowała chłopów. W ciągu dwóch 
la t produkcja  bawełny w oko
licach miasta wzrosła ogromnie. 
W tym  roku przemysł nasz nie 
ty lk o  pracuje norm aln ie , ale o- 
siągnął już  przedwojenny po
ziom produkcji.

P ro le ta ria t Szanghaju bierze 
ak tyw n y  udzia ł w akc ji pomo
cy Kore i. 4 marca br. zwołano 
demonstrację, w k tó re j wzięło 
udział ponad 660 tysięcy sa
mych robotn ików . W. m iliono
wym  pochodzie na 1 M aja szło 
800 tysięcy robotn ików .

Ponad 10.000 robotn ików  
Szanghaju poszło do szkół w o j
skowych, aby wzmocnić obron
ność ojczyzny. Ochotniczo zgło
siło się do K ore i ponad 900 szo
ferów  i około 1200 pracow ników  
służby zdrowia.

1.850.000 robotn ików  wraz z 
rodzinam i podpisało apel o Pakt 
Pokoju pięciu mocarstw.

70 procent robo tn ików  podpi
sało zobowiązania patriotyczne 
Rozwija się coraz s iln ie j ruch 
dozbrojenia wojsk ochotniczych 
w Kore i. W ciągu trzech m ie
sięcy zb iórk i na 50 samolotów 
odrzutowych zebrano 37 m ilia r 
dów 900 m ilionów  juaniąw .

Na dzień 1 X. zbiórka osiągnę 
ta już 45 m ilia rdów , t j  60 pro
cent przew idzianej sumy. Pie 
niądze te płyną z zapłaty za wy 
kunywany z nadwyżką plan 
produkcyjny.

Rozwija się ruch rac jona liza
torski. W ciągu 8 miesięcy tego 
roku zgłoszono 6.393 pro jektów  
M. in. wynaleziono technologię 
p rodukc ji balonów dla kwasu 
fosforowego,, sprowadzanych do
tąd z A m eryk i za drogie pie- 
n ądze. Buduje się teraz własną 
fabrykę tych balonów.

Wzrosła wydajność pracy 
Przed wyzwoleniem  średnia 
produkcja na dobę przędzy ba
wełnianej wynosiła na wrzecio
no 0,65 fun ta , przed rokiem  ró w 
nała się 0,84 funta, teraz zaś o 
siągnęła 1,24 funta. Jest to pro- 

! dukcy jny  rekord naszego k ra ju
W ramach współzawodnictwa 

j pracy wezwanie mukdeńskie;
S brygady m etalowców Ma Chyn- 
czana podjęło w Szanghaju 

j ponad 970 brygad.
O bserwujem y hgrom ny pęd 

i robotn ików  do nauki. Uczą się 
z entuzjazmem. Około 110 tysię 

i cy uczy się obecnie, nie porzu
cając p rodukcji.

: Dużo mamy do zrobienia, je - 
| żeli chodzi o opiekę społeczną 
; 674 przedsiębiorstwa, zatrudnia 
jące ponad 100 robotn ików , ma 
jące razem około .300 tysięcy 
zatrudnionych, objęte są ustawą 
o ubezpieczeniu przed bezrobo
ciem. Mniejsze zakłady m ają l i 
n iowy zbiorowe.

Rada przystępuje do tw orze
nia sanatoriów i domów wy 
poczynkowych. Domy takie 
istn ie ją  dotąd ty lk o  dwa. oba 
w Hanczżou. Przebywało tam 
już 1.400 przodowników  pracy

S tw orzy liśm y pewną sieć żłób. 
ków przy zakładach pracy — 
na razie 103 o 4 837 łóżkach i 

; 7 142 miejscach Są one głównie 
j przy zakładach w łókienniczych, 

bo tam jest dużo robotnic.
Czego nam brak? Brak do

świadczenia. brak wyszkolonych 
kadr. Dużą robotę zrob iliśm y 
więcej jeszcze zostaio do zro 
bienia

Czang Czi kończy prośbą o 
k ry tykę  tego, co w idz im y i 
wskazówki praktyczne. Dzięku 
jemy mu serdecznie W ychodzi
my. Upał straszliwy, niebo bez 
cienia chm urk i, w ia tr znad Pa
cy fiku  T a jfun , k tó ry  nas wczo 
ra j wypłoszył z M in  Cdzy — ja 
koś naw a lił.

Na teren ie ogródków dzia łko
wych na Żoliborzu zwanych po
pu la rn ie  „sadam i żo libo rsk im i“ 
n iektórzy z dzia łkow iczów  m ie
li po k ilk a  działek. Podobnie 
zresztą ma się sprawa i na te
renie innych ogródków dzia łko
wych. Obowiązujące przepisy 
nie zabraniają zasadniczo ko
rzystania z k ilk u  działek. Po
nieważ jednak w ie lu  p racow n i
ków stołecznych zakładów 
pracv ubiega się o otrzym anie 
dz ia łk i, użytkow nicy dzia łek na 
„sadach żOlibocskich“  członko-

I w ie PZPR zw oła li specjalne ze- 
I branie poświęcone te j sprawie.

Po dyskusji działkowicze pó- 
| w z ię li uchwałę, w  k tó re j wszy

scy ci, k tó rzy  mają w ięcej niż 
jedną działkę, zrzekają się je j 
na korzyść ubiegających się o 
te dz ia łk i robotn ików .

In ic ja tyw ę  dzia łkow iczów  z 
„sadów żo liborsk ich“  członków 
naszej' pa rtii, Wars.zawska Ra
da Zw iązków  Zawodowych 
przekazała użytkow nikom  in 
nych ogródków pod rozwagę.

(i)

Samochodownia warszawskiej DOKP 
zwyciężyła w międzyokręgowym  

współzawodnictwie
W  prowadzonym  od początku | 

tego roku w spółzawodnictw ie j 
pomiędzy samochodownlami j 
PKP, ‘ zwycięstwo odniosła i 
samochodownia warszawskiej 
DOKP.

Załoga te j samochodowni w j
dn iu  8 listopada pierwsza za
kończyła roczny plan przebie- | 
gu i okresowych napraw samo
chodów.

W ciągu trzech kw a rta łów ,

załoga zaoszczędziła 6.051 litró w  
benzyny i uzyskała dobry 
współczynnik w ykorzystan ia  
taboru oraz . bardzo dobry 
współczynnik w ykorzystan ia  
ładowności.

Wśród zwycięskie j załogi w y 
różn ili się o fia rną  pracą odzna
czeni przodownicy pracy tow. 
Kazim ierz Jankow ski, M arian  
G rzybowski, S tan is ław  Gołę
biow ski i  in n i. (w)

Około 14 ton makulatury zebrała młodzież 
w br. szkolnym

Prowadzona od początku bie
żącego roku szkolnego zbiórka 
m aku la tu ry  przez młodzież 
szkolną na teren ie Warszawy 
.daje dobre w yn ik i. Do 30 lis to 
pada br. młodzież 34 szkół pod
stawowych, średnich i zawodo
wych zebrała w ramach te.j 
zb ió rk i okoio 14 ton m aku la 
tury.

Najlepsze w y n ik i w  te j zb iór
ce m ają: szkoła podstawowa 
nr 139 z ul. M łyn a rsk ie j 2, 
11-letnia szkoła TPD z ul. No
skowskiego 6 i drużyna ha r
cerska szkoły podstawowej nr. 
13 z ul. Raszyńskiej. Każda z 
nich zebrała ponad 1.200 kg 
m aku la tury.

Dodatkowe pociągi podmiejskie
W niedzielę 23 grudnia  będą urucho- 

rrrone następujące pociągi podm iej
skie kursu jące norm aln ie  — ty lk o  w 
dni robocze: 1) do Sochaczewa odj. z 
W arszaw y G łów nej godz. 10. m 3f> 
2) z Sochaczewa p rzy j, do 
w y G ł. godz. 6 m. 40, 3) do T łusz
cza odj. z W arszaw y W il. godz. >5 
m 53, 4) z Tłuszcza p rzy j, do W a r
szawy W il. godz. 7 m. 42.

W  poniedziałek 24 grudnia będą 
uruchom ione następujące pociągi 
podm iejskie kursu jące ty lk o  ,w so
boty robocze: 1) do Zalesia G órne
go — odj. z W arszaw y G ł. godz

11 m. 00, 2) z Zalesia Górnego
p iz y i do W arszaw y Gł. godz i 7 
m. 05, 3) do Sochaczewa, odj z
W arszaw y Gł. — godz. 13 m. 55, 
4) do M odlina odj. z W arszawy
Gdańskiej — godz. 13 m. 30. 5) z 
M odlina przy j do W arszaw y Gdań
skiej — godz. 16 m. 30. 6) do T łu  z- 
cza odj. z W arszawy W il. — godz. 
13 ni. 14, 7) z Tłuszcza przyj, do
W arszaw y W ił, — godz 15 m 11, 

do Otw ocka odj. z W arszawy
Sródm . — godz. 13 m. 50. 9) z O- 
twocka p rzy j, do W arszawy Sródni. 
\— godz. 15 m. 42.

T E A T II Y
I Polski — M ądrem u biada“ — 

g. 19-
j K am e ra ln y  — „G rzech“ — g. 19.

Powszechny — „Panna bez posa- 
I gu“ —• g. 19.
| Syrena — .,Dw a tygodnie w  ra ju “
| — g. 19.15.

Dom u W ojska Polskiego — „W zgó
rze 33“ — g. 19.

N ow y „P ygm alion“ — %. 19.
A7spółczesnv — „Profesja  Pani 

W a rre n “ — g. 19.
M uzyczny  — „Szelm ostwa Skape- 

na“ — g. 19.
N ow ej AVarszawy — ..Poem at pe

dagogiczny“ —- g. 19.
A teneum  — „ In te rw e n c ja “ — 

g. 19.
K alka — „M acie j K łosek“ — g. 17.
G u liw er — „ T rz y  pom arańcze“ — 

g 17.
Opera — „Eugeniusz O niegin“ — 

g. 13.

R A D I U

K I X1 A
M oskw a — „po ddany“ — g. 14,15 

16.30, 18.45, 21.
P a llad ium  — „Skandal w Cloche- 

m erle“ — dod. „C zy wieere, że“ — 
g. 15, 17. 19, 21.

A tla n tic  — „B urm istrz  A nna“ — 
g. 15, 17, 19, 21.

Praha — „Skandal w  C lochem er- 
!e“ — dod. „Czy wiecie że“. — g 
15, 17. 19, 21.

Polonia — „C hiński c y rk “ — dod. 
„N a  południu C h in “ — g. 14, 16. 
18. 20.

Stolica — „Ostatni rejs“ — dod 
Święto lo tn ic tw a“ — g. 14, 16, 18, 

20.
W —Z  „Donieccy górn icy“ — 

g. 13.45, 16. 18.15, 20.30.
1 M a j — ..B łęk itn e  m iecze“ — g. 

14, 16, 18, 20.x
Ochota — „D aleko  od M oskw y“

— g. 13.45, 16, 18.15, 20.30.
Syrena — „Zw ario w ane lotnisko“

— dod. „Twórczość Szyszkina“ t-  
g. 1.5, 17. 19, 21.

Tęcza — „Zw ycięzca przestw orzy“
— dod. „W  k ra ju  S oc ja lizm u“ — 
g. 14, 16, 18, 20.

K otn ik  — „Srebrne k o lczyk i“ — 
dod. „Bogaty plon“ — g. IR, 18, 20.

Sk o d a  19 g r u d n i a

Program  I  — na fa li 1322 m.
i Uwaga: Stacja czynna od godz.
I 15.25.
i. P rogram  dnia 15.25, W iadom ości 
| 16.00, 20.00, 23.00.
I 15.30 Aud. dla dzieci. 16.20 Koncert, 
j 17.00 Głos m ają  kob iety , 17.15 „W le l-  j  k i P ro le taria t przed sądem“ , 17.30 
i Kom p. Tygodnia J. S. Bach. 10.00 Z 

k ra ju  i ze świata, 18.20 Ulubione m e- 
! lodie, 18.50 M uzyka, 19.00 „P rze

m ysł skórzany w y k o n a ł p lan“ — 
| aud. sł.-m uz. 20.30 Pieśni konip.
‘ francuskich, 20.50 Odpowiedzi „Fa ii 
j 19“ , 21.00 K oncert Chopinowski, 22.00 i M uzyka, 22.20 M uzyka  taneczna.

! P rogram  I I  — na fali 367 m.

i Program  dn:a 5.55. 13.25. W iado- 
| mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04,
i 17.00, 21.00, 23.50.

5.10 K oncert, 6.05 Wszechnica Ra- 
| diowa, 6.25 A ud. dla wsi, 6.35 W 

ry tm ie  W'alca, 7.2.0 M uzyka  ludowa, 
3.00 Język rosyjski, 8.20 M uzyka, 
3.55 Aud. dla k i. I  i I I ,  9.20 Aud. dla 
k i. IV , 9.40 K oncert, 10.20 M uzyka  
rozryw kow a, 10.55 Fragm . pow. A. 
Dygasińskiego p.t. „Ńa złam anie  
k a rk u “ , 11.15 M uzyka  i aktualności,
11.45 Głos m ają  kob iety , 12.15 Wieś 
tańczy i śpiewa. 12.30 Avid, dla wsi,

; 12.45 Na swojską nutę, 13.15 In fo r 
m acje, 13.30 Wszechnica Radiowa,
13.45 Aud. dla k l. V —V II ,  14.10 U- 
tw o ry  na fle t i obój, 14.30 „Gorące 
rln i“ — ode. pow. E. N iziurskiego, 
14.50 M uzyka  dla wszystkich, 15.30 
Aud. dla dzieci, 16.00 Wszechnica 
Radiowa, 16.20 D zienn ik  warszawski, 
16 35 Tańce w m uzyce sym f., 17.05 
Pog. sportowa, 17.15 K oncert soli
stów. 17.45 Język rosyjski, 18.00 M u
zyka  ludowa, 18.30 Wszechnica Ra
diowa, 18.50 M uzyka. 19.30 M uzyka  
i aktualności, 20.00 K oncert Chóru  
i O rk . z R ozgt W ło c ław sk ie j, 20 45 
W spomnienia robotnicze, 22.00 So
naty  skrzypcow e H aendla, 22.15 
„Spotkanie z wodzem “ — fragm . 
pow. B. G orbatow a, p.t. „Donbas“ , 
22.35 M uzyka , 23.00 M uzyka operowa.

R edakcji 8-82 29 Dział propagandy  
Redaktor tech 7-01 21 P ienu- 

m eiata  miesięczna w k ra iu  
Słowa Polskieeo. 2B 45903


